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CZĘŚC U R ZĘ DOW A.

~  P . o. Namiestnika Królestwa na przedsta­
wienie Dyrektora Głównego Prezydującego w Ko­
misji Rządowej W . R. i O. P., cenzurę dzienników 
politycznych, krajowych i zagranicznych, z wyjąt­
kiem Dziennika Powszechnego, odłączył od obo­
wiązków tegoż Dyrektora Głównego, a przydzielił 
je do obowiązków Naczelnika Zarządu Pocztowego, 
Rzeczywistego Radcy Stanu Massonn.

K om isja  Rządowa Spraw  W ewnętrznych  po­
daje do wiadomości następujący wypis z protoknłu 
posiedzenia Rady Administracyjnej, d. 2*2 Sierpnia 
(3 Września), 1861 r.:

P. o. Gubernatora Cywilnego gubernii L u b e ls ­
kiej, uczynił do Komisji Spraw Wewcwnętrziiyeh za­
pytanie: czy właściciele dóbr będą mogli odbierać 
włościanom na okup przechodzącym, załogi dwors­
kie w inwentarzu żywym, udzielone im w celu je ­
dynie odbywania robocizny sprzężajnej.

Opierając się na instrukcji przez Radę Admini­
stracyjną w dniu 9 (21) Maja r. b. zatwierdzonej 
dla urzędników delegowanych do obwieszczenia Naj­
wyższego Ukazu z dnia 4 (16) Maja r b., która wy­
raźnie wskazuje, że ustanowić się mająca opłata 
okupu prawnego, nie zastępując miejsca czynszu, 
jest tylko zamianą robocizny i dla tego właściciele 
dóbr nie będą mogli rolnikom odmawiać wszelkich 
dogodności jakich przy odbywaniu jej używali, 
Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, w przed- 
stawieniu z d. 21 Sierpnia (2 Wrześuia) r. b. 
Nr. a..o3yMło wynurzyła zdanie: że załogi dwor­
skie, przez włościan posiadane (stanowiące część 
ich uposażenia, które w myśl art. 1 Najwyższego 
Ukazu, z d. 26 Mają (7 Czerwca) 1846 r. uszczu­
plone być nie może) przy przejściu na o k u p  od 
włościan odbierane być nie mogą.

Z te g o  p o w o d u , ja k o te ż  z uwagi, że  nawet w* ta­
kim razie, gdyby właściciele dóbr, pragnąc odebrać 
z a ło g i od  włościan, zrzekli się prawa korzystania 
z o k u p u  obrnchowanego z zamiany robocizny sprzę­
żajnej i poprzestali na okupie obrachowanym za dni 
piesze, zdarzyć by się mogło, że niektórzy włościa­
nie, po odjęciu im inwentarza założnego, nie byli­
by w możności uprawiania zajmowanych przez nich 
osad, Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych wy­
nurzyła wniosek, za wydaniem ogólnego rozporzą­
dzenia: że w myśl Instrukcji przez Radę Admini-
* tracyjną yv d. 9 (21) Maja r. b. zatwierdzonej, za­
łogi dworskie u włościan się znajdujące, pomimo 
przejścia na okup, do czasu ostatecznego oczyn- 
szowania, przy włościanach pozostawione być po­
winny-

Rada przychyliła się  do wniosku Komisji Rządo­
wej Spraw Wewnętrznych. —  Zgodno z protoku- 
łera Sekretarz Stanu (podpisano) K arnicki.

—  Doniesienia przez Komisję Rządową Spraw 
Wewnętrznych, o dalszym biegu czynności wybor­
czych otrzymane, przedstawiają następująco wy­
padki:

Wybory w dniu 25 Września (7 Października) 
r. b; w Okręgu wyborczym Garwolińskim odbyte, 
uzupełniły liczbę członków i zastępców, prawem

la Rady Powiatowej Powiatu Łukowskiego prze­
pisaną.

W okręgu tym wybrani zostali na członków: 
B rzosko  Konstanty; Hr. Ledóchowski; Ks. W ierz- 
hicki Jan; Chaniewski Aleksander. Na zastępców: 
Gąsowski Paweł; Kiwerski Henryk; Olszewski E u­
geniusz; Grayber Marceli.

Do Rady Miejskiej, miasta Płocka powołani na 
członków: Tyszko  Ferdynand; D ąbrow ski Ludwik; 
Jędrzejewski Walerjan; Z alew ski Stanisław; Żocho- 
w sk i Antoni; D oboszyński Adolf; S ien n ick i Stani­
sław; Zalew ski Jan; Lewinsohn  Samuel-Hersz; 01- 
szewiec Szmerka; Z glenicki Konstanty. Na zastę­
pców: Bebenkowski Józef; P estudia  Piotr; D zierża­
now ski Franciszek; Nejmark Szmul; Tarnowski 
Mikołaj; S zczyg ie lsk i Daniel; Humięc/ci Wojciech; 
Hińcza Ignacy, f o g i e i  I c e k ;  Schonw itz Markus; 
Goldman K&skiel, Jędrzejewicz Józef.

w  skład Rady Miejskiej miasta Kielc, weszli na 
członków: Zaborow ski Wojciech; M ożdliński Leon; 
Cholewiński Konstanty; Nowiński Walenty; B u­
rzyń sk i Bronisław; Ks. Domagalski Ignacy; Bo­
g d a ń sk i Antoni; L utn icki Józef. Na zastępców: 
Ks. G iernardowieź Franciszek; Andrzejewski Ań- 
t oni; Łoniew ski Robert; K ucharski Feliks; Sien­
nicki Bolesław; Jaroński Feliks; K alinko  Aleksan­
der; Schwartz Antoni.

W  okręgu wyborczym Szydłowieckim, wybiani 
zostali do Rady'Powiatowej Powiatu Opoczyńskie­
go, na członków: B aliń sk i Antoni; K ri’g ie r  Andrzej; 
F rankfurlski Dawid; Ks. Grella Izydor; Szafra- 
niec Marcin; G agatn ick i Józef. N a zastępców: 
Jopkiewicz Karol; Porębski Antoni; K ietU ński Ed­
mund; Tarło  Henryk; Herniozek Konstanty; Z ale­
w ski Ksawery.

Z okręgu wyborczego Kozienickiego, powołani

do Rady Powiatowej Powiatu Radomskiego na 
członków: W ojciechowski Antoni; Ł u czyń sk i Jan; 
L ew icki Stanisław, Ś w ierżyń sk i Rajmund; Iżycki 
Juljan. Na zastępców: Cichocki Dominik; O sław ski 
Ignacy; L ipsk i Ludwik; M irecki Szymon; Ks. Szcze­
p a ń sk i Józef.;

W  okręgu wyborczym Sokołowskim, wybrani na 
członków Rady Powiatu Siedleckiego: Górski Lu­
dwik ; R aw icz  W ładysław; Cielecki Konstanty; 
Schuch Ignacy; Ks. D ziobkow ski Stanisław; Iżyko- 
w icz juljan;- W ojewódzki Piotr. Na zastępców: Po­
p ie l W acław ; W alewski Stanisław; K uszell Ignacy; 
S zla sk i Antoni; R zew uski Jan; R ogu sk i Jan; Be­
rek Złotowski.

W  okręgu Lubelskim (wsie i miasteczka) wy­
brani zostali do Rady Powiatowej Pdwiatu Lubel­
skiego, naczłonków: iSwieżawski Wincenty; Bobrow­
sk i Józef; Piasecki Władysław; Grodzicki Aureli; 
P o p ła w sk i Wiktor. Na zastępców: Ks. Złotkow ski 
Robert; R ojew ski Henryk; M oskalewski Feliks; 
Stelm asiew icz Stanisław; Bobrow ski Antoni.

W  zgromadzeniu wyborczem Cyrkułu 3-go mia­
sta stołecznego Warszawy, powołani na członków 
do Rady Miejskiej Warszawskiej: Z ie liń sk i Domi­
nik; Nalhanson  Ignacy. Na zastępców: Rodkie- 
wicz Aleksander; Fejst Aleksander.

Z Cyrkułu l*2-go tegoż miasta wybrani do Rady 
Miejskiej na członków: M uklanim icz Henryk; Ge- 
zundheił Izrael. N a zastępców: B rzeziń sk i Andrzej; 
B aranow ski Jan.

Komisja Rządowa S praw  W ewnętrznych.— Po­
dług świeżo otrzymanych wiadomości, zaraza księ- 
gosuszu grasuje w gubernii Kowieńskiej; w powia­
tach, Wiłkomierskim i Nowo - Aleksandrowskim, 
oraz w gubernii Wileńskiej, w powiatach Osziniańs- 
kim i Lidzkiln; w gubernii zaś Grodzieńskiej zara­
za ta uśmierzoną została.

Odwołując się przeto do ogłoszenia swego w pi­
smach publ.cznych w miesiącu Marcu r b. zamie­
szczonego, Komisja Rządowa ostrzega mieszkań­
ców Królestwa Polskiego, głównie zaś sąsiadują­
cych z gubernijami, w których zaraza księgosuszu 
grasuje, aby dla własnego i całego kraju "bezpie­
czeństwa, ściśle zachowywali środki ostrożności, 
mające na celu niedopuszczenie tej zarazy do Kró­
lestwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Z różnych okolic kraju dochodzą, wia. 
do mości o przystępowaniu osadników 
wiejskich do okupu prawnego: zrazu je­
dną z przeszkód pod tym względem by­
ło, iż znaczna ich część nie zawiadomiła
właścicieli dóbr w przepisanym terminie,
0 zamiarze przejścia na okup. Ta przesz­
koda* wszakże po większej części jest u- 
sunięta przez dobro-wolne przychylanie 
się właścicieli do natychmiastowego przy­
jęcia okupu za pańszczyznę tam nawet, 
gdzie ze strony rolników wiejskich wypo­
wiedzenie w przepisanym czasie nie na­
stąpiło. Taki przyk ład  wyrozumiałości ze 
strony właścicieli dla osadników, godzien 
jest naśladowania i może wielce przyczy­
nić się do zgodnego załatwienia tych sto­
sunków, co nawet w niejednym przypad­
ku, tam mianowiciej gdzie strony obie 
uważać będą okup prawny za słuszny
1 dogodny, będzie mógło uprościć i skrócić 
czynność oczynszowania, co do którego 
projekt jest już na ukończeniu, a która 
to czynność zawsze, pomimo ułatwień ja­
kie ze strony władz są zamierzone, na­
kładu i znacznego czasu wymagać będzie.

Wychowanie publiczne. 11. Plan refor­
my  Jak w liceach francuzkich, tak 
i w proponowanych przezemnie szkołach 
u nas, zakreślam kurs nauk 10-letni; 
skąd wszakże nie wypływa, ab}7 każdy 
młodzieniec miał 10 J a t  w szkołach pu­
blicznych pozostawać; może się on przy­
gotować w domu i zacząć nauki wprost 
od roku 6-go, a zatem dla dokończenia 
edukacji w zakładach średnich miałby 
tylko lat cztery. Te 10 lat nauki prze­
znaczam dla chłopca, który przychodzi 
do szkoły, nie umiejąc jeszcze ani czytać, 
ani pisać i rozkładam je na trzy oddziały, 
tak, że jedna szkoła może zawierać, lub 
wszystkie trzy oddziały, lub dwa tylko, 
lub nakoniec jeden. Pierwszy oddział 
nazywam Szkolą gminną lub okręgową, 
bo zakładanie takich proponuję we wszy­
stkich miastach, miasteczkach i gminach 
wiejskich; drugi Szkołą powiatową, urzą­
dzić się mającą we wszystkich miastach 
powiatowych a jeżeli środki pozwolą, to 
i w miastach mniejszych; trzeci Szkołą.] 
guberńjalną, założyć się mającą we wszy­
stkich miastach gubernialnych i zna-; 
czniejszych powiatowych, okręgowych, 
lub fabrycznych. Jak szkoła powiatowa 
nie wyłącża istnienia w temże mieście 
szkół gminnych, tak szkóła guberrijalna 
nie wyklucza ani jednych, ani drugich; 
owszem wszystkie trzy szkoły mogą być 
połączone i pod jednym zwierzchnikiem

zostawać. Kurs nauk w szkole gminnej 
czyli okręgowej oznacza się trzyletni, 
w powiatowych też trzyletni, w guber- 
njalnych czteroletni. Każda z tych Szkół 
ma sposobić ucznia do szkoły naśtępnej 
i zarazem zawiera kurs nauk zaokrąglony, 
a to dla te0o, że niejeden młodzieniec 
rnoże^ być zmuszony okolicznościami na 
jednej lub dwóch szkołach poprzestać 
i dalszego kształcenia się zaniechać. 
W szkołach gubernjalnych, dwie klasy 
ostatnie, to jest 3-cią i 4-tą, dzielę na 
dwa wydziały: filologiczno-historyczny 
i fizyczno-matematyczny, tak jednak, że 
jak uczniowie pierwszego nie zaniedbują 
całkowicie nauk matematycznych, tak 
uczniowie wydziału 2-go uczą się dalej 
języka łacińskiego, tylko w mniejszym 
zakresie. Religja, logika, języki nowoży­
tne, historja i geografja są dla obu od­
działów wspólne. Takim sposobem za­
chowuję w zasadzie plan nauk z r. 1833 
i podział na wydziały w liceach francuz­
kich zaprowadzony. To zaprowadzenie 
wydziałów, czyli ich przywrócenie, lub 
też zachowanie istniejących z wielkie- 
mi wszakże zmianami, usprawiedliwiam 
w sposób następujący:

Celem szkół gubernjalnych jest przy­
sposobić młodzieńca do słuchania z po­
żytkiem nauk specjalnych, jakie w za­
kładach wyższych mają być udzielane.

n . te za *ł dy mogą być różne i je ­
dne wymagają obszerniejszych wiadomo­
ści z nauk matematycznych i fizycznych,' 
inne gruntowniejszej znajomości języków 
starożytnych, tak i uczeń szkołę guber^ 
njalną kończący, winien stosownie doj 
swej zdolności i chęci, więcej być przy­
sposobionym do słuchania jednej niż 
drugiej gałęzi nauk. Nie idzie za tern że-' 
by młodzieńcowi już w szkole wskazy­
wać, jaki zawód życia ma sóbie obrać;'

celem podziału klas wyższych na wy­
działy nie jest pozbawiać ucznia możności 
wolnego na przyszłość wyboru, lecz tyl­
ko podanie mu środków do doskonale­
nia w sobie tych zdolności, które przez 
ciąg nauki w szkole okręgowej, powiato­
w e j i w  d w ó c h  k la s a c h  s z k o ł y  g u ib e r n ja l -
nej więcej uwydatnić się zdołały. Uczeń 
wybierający ten lub inny wydział, nie po­
zbawia się przez to środków nabycia 
wiadomości z nauk, które go kształcą ja ­
ko człowieka, owszem, uczniowie obu 
wydziałów wspólnie słuchają wykładu 
religji, logiki, historji, statystyki, języka 
polskiego i literatury polskiej, języków 
rosyjskiego, franeuzkiego, niemieckiego, 
słuchają też wszyscy, jakkolwiek nie 
wspólnie, wykładu języka łacińskiego, 
matematyki, nauk przyrodzonych. Ró­
żnica między wydziałami zachodzi ta, że 
uczniowie wydziału filologicznego posu­
wają dalej swe prace nad wyuczeniem się 
języka greckiego, wszechstronnie obznaj- 
miają się z mową łacińską, a to nie tyl­
ko studjując dzieła pisarzy starożytnych, 
ale razem idziejopisów średniowiecznych, 
których poznanie jest tak ważnem dla 
zbadania dziejów ojczystych; z nauk ma­
tematycznych ograniczają się na wiado­
mościach w klasach wspólnych nabytych, 
które wszakże są dostateczne do prze 
chodzenia z pożytkiem nawet wydziału 
matematycznego w uniwersytecie; z nauk 
zaś fizycznych wykładają się im wiado­
mości z nich, a wykładają się encyklope­
dycznie, tak jednak, aby uczeń szkołę 
gubernjalną kończący był w stanie z po­
żytkiem słuchać nauk na każdym wy­
dziale w uniwersytecie. Uczniowie wy­
działu fizyczno-matematycznego nie prze­
stają pracować nad językiem łacińskim, 
lecz nie badają go filologicznie, nie stu- 
djują mowy średniowiecznej, a poprze­
stają na uczeniu się języka praktycznie, 
by się uzdolnić tak do czytania klasyków, 
jako też i dzieł specjalnych w języku ła­
cińskim pisanych; lecz język grecki cał­
kowicie z planu nauk dla tego wydziału 
się wypuszcza. Za to zaś, wykładają się 
im nauki matematyczne w obszerniejszym 
zakresie; nie podają się im już tylko wia­
domości z nauk przyrodzonych, z fizyki 
i chemji, lecz się te nauki wykładają im 
gruntownie i systematycznie. Uczniowie 
w tym wydziale nauki kończący, także 
mogą się uzdolnić do słuchania z poży­
tkiem nauk w każdym wydziale uniwer­
sytetu wykładanych, szczególniej wszak­
że kwalifikować się będą na wydział le­
karski, fizyczno-matematyczny, do insty­
tutu politechnicznego, do zakładów te­
chnicznych specjalnych, jak do szkoły 
mżynjerji, budownictwa, do akademji 
handlowej i innych. W taki sposob, 
uczniowie obu wydziałów odbierając

wspólnie nauki, które do ich wykształcę 
nia jako członków całej ludzkości należą, 
przygotowują się do tych zakładów spe­
cjalnych, które ich zdolnościom będą 
bardziej odpowiednie. Uczyć wszystkich 
uczniów wszystkiego w równym stopniu, 
jest przy dzisiejszym rozwoju wiedzy 
ludzkiej, niepodobieństwem. Ilukolwiek 
nauk uczylibyśmy młodzieńca w szkole, 
jeszcze tylko z jedną częścią wiedzy ludz­
kiej go obznajrnimy; niechże choć w tej 
części usposobi się on gruntownie, do 
której większą ma skłonność i usposobie­
nie, niecił nie goni za wszystkiemi, bo 
ostatecznie żadnej nie zbada, a nabierze 
tylko zarozumiałości, która dalszemu je­
go kształceniu się na drodze stanie i po­
stęp mu zatamuje. Dzieląc klasy wyższe 
na wydziały, dopełniamy dwóch warun­
ków wychowania: kształcimy ludzi jako 
ludzi i przygotowujemy ich do celów ży­
cia praktycznego, jako członków społe­
czeństwa, śród którego nie bezużyteczne­
mu mają być działaczami.

Proponowana przezemnie reforma szkół 
gubernialnych zgadza się w zasadzie z pla­
nem nauk, jaki w r. 1833 był wprowa­
dzony; różni się zaś głównie w tern, że kla­
sę 8 odrzucam, uważam bowiem, że dal­
sze specjalne kształcenie ucznia w szko­
le jest zbytecznem, skoro mają być zapro­
wadzone szkoły wyższe specjalne. W r. 
1833 urządzenie tej klasy było konie- 
cznetn, bo edukacja większej części mło­
dzieży na tych szkołach już i kończyć się 
miała. Usunąłem także wykład prawa, dla 
słuchania bowiem tego przedmiotu mło­
dzieniec winien być rozwiniętym umysło­
wo; rozwinięcia zaś należytego przed ukoń­
czeniem całkowitego kursu nauk w szko­
łach gubernjalnych dostąpić nie może.

Plan ten reformy szkół w naszym kra­
ju, nie różniąc się w zasadzie od planu 
edukacji we Francji, w bardzo wielu 
i ważnych szczegółach jest od niego od­
miennym. A naprzód, nauka języka grec­
kiego zaczyna się w liceach Francuzkich już 
od klasy 6-ej czyli naszej powiatowej 1-ej. 
We Francji, nauka języka łacińskiego, ja ­
ko matki języków romańskich, jest bez 
porównania i ważniejszą, i łatwiejszą niż 
u nas; może więc już od początków edu­
kacji znosić obok siebie język grecki, któ­
ry przedstawia więcej trudności, jakie u- 
czeń szkół francuzkich pokonywać musi. 
Dla naszej młodzieży już sam język ła­
ciński przedstawia trudności nadzwy­
czajne i nauka tego przedmiotu wielką 
część czasu mu zajmuje. W liceach fran­
cuzkich język francuzki jest ojczystym, 
w szkołach naszych jest on obcym, i ucz­
niowie szkółnaszych mpG. się jeszcze uczyć 
języków polskiego i ros iego, od czego 
są wolne dzieci francuz „. Wprowadzać 
więc u nas już do klas niższych naukę ję­
zyka greckiego byłoby istotnem niepodo­
bieństwem. Podział klas na wydziały za­
czyna się w liceach francuzkich od klasy 
3ej, czyli podług naszego planu, od klasy 
lej gubernjalnej. Ale ten podział u nas był­
by zawczesnym; zdolności bowiem ucz­
nia nie mają jeszcze czasu w szkołach po­
wiatowych uwydatnić się należycie. Po­
trzeba u nas prowadzić uczniów jedno­
stajnie jeszcze przez dwa lata, ażeby wy­
dać sąd o nich, do czego rzeczywiście mają 
większą skłonność. Powtóre, plan nauk 
w szkołach francuzkich nieprzewidział 
wcale, że uczeń może niekontynuować na­
uk w klasach wyższych, lecz zadowalniać 
się tylko tern wychowaniem, jakie w kla­
sach niższych czyli naszych powiatowych 
odebrał, i dla tego w klasach tych wykład, 
naprzykład, historji ograniczył tylko do 
historji starożytnej, kiedy w naszym planie 
miałem na względzie i przyspasabianie u- 
cznia do szkół gubernjalnych i razem za­
okrąglenie kursu nauk w szkołach powia­
towych dla tych, którzy by na odebranej 
w tych szkołach edukacji poprzestać mie­
li. Potrzecie, w klasach wyższych francuz­
kich wykład nauk jest zbyt specjalnym, 
w naszych starałem się, o ile możności, 
wskazać tylko drogę i położyć fundamenta 
do dalszych zajęć, które w szkołach spe 
cjalnych mają być celem nauki. Poczwarte 
w liceach francuzkich, od klasy lej guber- 
nialnej na wydziale fizyczno-matematycz­
nym nauka języka greckiego ustaje; u nas 
w tej klasie dopiero się zaczyna, a ustaje 
dla wydziału fizyczno-matematycznego od 
klasy 3ej gubernialnej, od której podział 
klas na dwa wydziały się rozpoczyna.Takim 
sposobem biorąc z planu naszego z r. 1833 
i z planu nauk w Francyi z r. 1852, to co 
w nich uważałem za odpowiednie, w pro­
wadziłem do projektu reformy takie zmia­
ny, które uznawałem za konieczne i z dal-

szem kształceniem się w szkołach wyż­
szych za harmonizujące. Przechodzę do 
planu nauk, jakibym w szkołach zaprowa­
dzić proponował i zarazem przedstawiam 
główne zasady, jakiemi, zdaniem mojem, 
przy ich urządzeniu, kierować by się na­
leżało. Nadmienić to wszakże winienem, 
że wprowadzenie u nas planu nauk dla 
szkół gminnych czyli okręgowych nakre­
ślonego, byłoby dzisiaj po wsiach trudnem, 
a może nawet niepodobnem, całkowicie 
zaś przyjętym on być może po miastach, 
i to, dla braku nauczycieli, nie od razu 
we wszystkich. Szkoły elementarne wiej­
skie, w których nauka ogranicza się do 
religji, czytania, pisania i rachunków, tym­
czasem mało reform potrzebują: ważniej­
szą daleko wnich kwestją jest nauka przy­
musowa i lepsze uposażenie Nauczycieli. 
Że zaś ani jedna, ani drugie przeciwni­
ków mieć niemogą, a przynajmniej nie 
powinny, więc zadania tego nierozbieram 
tu szczegółowo.

A. Plan nauk w szkołach gminnych 
czyli okręgowych.

Religja: Klasa I. pacierz, objaśnienie 
przykazań Boskich i czytanie wyjątków 
z pisma ś; kl. 11. objaśnieniepacierza i histo­
rja święta; kl. 111. historja święta i kate­
chizm mniejszy.

Czytanie-. 1. poznawanie liter, sylabi­
zowanie, czytanie; 11. czytanie płynne na 
książce drukowanej i litografowanej; 111. 
czytanie płynne na książce i z rękopisów.

Pisanie: I. pisanie stopniowe na tabli­
cy i na papierze, dużych i małych liter 
pismem angielskiem; II. pisanie na pa­
pierze większemi i mniejszemi literami 
w dwóch linjach i na jednej linji; III. pi­
sanie w dwóch linjach, na jednej linji i 
bez linji, pismem średniem i (łrobnem.

Rachunek: I. rachunek pamięciowy, p i­
sanie liczb; II. rachunek pamięciowy, li­
czenie i dwa pierwsze działania na tabli­
cy, ważniejsze miary, wagi i monety w 
kraju używane; III. rachunek pamięciowy, 
dwa drugie działania na tablicy, cztery 
działania z liczbami mianowanemi.

Gramatyka polska'. II. zrozumienie zda­
nia i główniejszych jego części, pozna­
wanie części mowy, podział liter, uczenie 
się łatwych wierszyków na pamięć; III. 
części mowy i ich odmiany praktyczne, 
bez książki; łatwe wypracowania piś­
mienne; deklamacje.
. Jeografja: II. ogólne pojęcia o kufi 

ziemskiej, jeografja Królestwa Polskiego 
w ogólnych zarysach; III. podział Europy 
na kraje, jeografja Królestwa Polskiego 
z wiekszemi szczegółami.

Historja: III. krótko zebrana historja 
polska.

Rysunek linearny w kl. II i m .
Śpiew kościelny w kl. II i III.
Gimnastyka we wszystkich klasach.
Zasady ogolne dla szkół gminnych 

czyli okręgowych. 1. Wychowywanie 
w szkołach gminnych czyli okręgowych 
obejmuje wychowanie religijne i moralne, 
naukę czytania, pisania, rachunku, naukę 
języka polskiego, jeografji i historji pol­
skiej, rysunek linearny, śpiew kościelny 
i gimnastykę.

2. Szkoła okręgowa urządza się w mia­
stach i gminach wiejskich i składa się 
z trzech klas; każda gmina posiadać taką 
szkołę powinna; w początkach wszakże, 
dla braku funduszów lub nauczycieli, 
mogą być w gminach wiejskich urządza­
ne szkoły elementarne o jednej klasie, 
w której nauka ma się ograniczać na 
nauce religji i moralności, na nauce czy­
tania, pisania, rachunku pamięciowym, 
pisaniu liczb i ogólnych wiadomościach 
z jeografji Królestwa Polskiego.

3. Szkoła okręgowa ma trzech nauczy­
cieli, po jednym do każdej klasy. Z nich 
jeden jest starszym, dwaj inni młodszymi. 
Ogólny zarząd szkoły porucza się star­
szemu nauczycielowi.

4. Nadzór ogólny nad każdą szkołą 
okręgową i szkółkami elementarnemi tak 
rządowemi jak i prywatnemi w mieście, 
ma Rada Nadzorcza, wybierana w każdem 
mieście z obywateli miejskich i urzędni­
ków miejscowych. Bezpośredni nadzór 
nad szkółką elementarną wiejską, ma pro­
boszcz parafji i dziedzic wsi, lub wójt 
gminy, lecz nadzór ogólny nad szkołami 
elementarnemi wiejskiemi porucza się Ra­
dzie Nadzorczej, w mieście okręgowem po­
siedzenia swe odbywającej.

5. Rada składa się z trzech członków 
z wyborów, z proboszcza miejscowego i ze 
starszego nauczyciela szkoły okręgowej.



38
Członkami Rady z wyborów mogą, być 
tylko ojcowie familji. W Radzie Nadzor­
czej okręgowej, zawiadującej i szkółkami 
elementarnemi wiejskiemi, inogą bywać 
na posiedzeniach i opiekunowie szkół 
wiejskich, w mieście znajdujący się, z gło­
sem stanowczym na równi z innymi człon­
kami. Rada ma nazwę Rady Nadzorczej 
szkół w okręgu NN lub w mieście NN.

6*. Członków Rady Nadzorczej mianuje 
Komisja Rządowa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego. W ybory pona­
wiają się co trzy lata, lecz ciż członkowie 
i na następne trzechlecia wybranymi być 
mogą. Członkowie prezydują w Radzie po 
kolei; prezydencja trwa rok jeden. Czło­
nek , na którego prezydencja przypada, 
może odstąpić jej jednemu ze swych ko­
legów. Nauczyciel szkoły okręgowej pre- 
zydująeym w Radzie Nadzorczej być nie 
może.

7. Nominacja starszego nauczyciela za­
leży od przedstawienia Rady Nadzorczej 
i zatwierdzenia Komisji Rządowej Wyzn. 
Rei. i O św. Publ.; nominacje młodszym 
nauczycielom i nauczycielom elementar­
nym wydaje na przedstawienie tejże Ra­
dy Dyrektor szkoły gubernjalnej. Jeżeliby 
w gubernji było więcej szkół gubernjal- 
nych niż jedna, w takim razie zwierzchni­
ctwo należy do dyrektora szkoły, znajdu­
jącej się w mieście, w którem je st wyższa 
instancja sądowa dla m iasta, w którem 
Rada Nadzorcza zasiada.

8. Uwolnienie nauczycieli odbywa się 
tymże porządkiem, jak i nominacja, z tern 
wszakże zastrzeżeniem, że Komisja Rzą­
dowa, opierając się na raporcie wizytato­
ra, lub dyrektora szkoły gubernjalnej, ino- 
cńą jest sama nauczyciela napomnieć i na­
wet od obowiązków go uwolnić. W takim 
razie poleca Radzie przedstawić innego 
kandydata; gdyby zaś w ciągu miesiąca 
od otrzymania polecenia Rada żadnego 
nie przedstawiła. Komisja sama przezna­
czy nauczyciela podług swego uznania.

9. Do klasy lej szkoły okręgowej czyli 
gminnej, przyjmują się dzieci lat 7 wieku 
mające; w miastach zaś, w których sale 
ochrony nie istnieją, mogą być przyjmo­
wane i młodsze, a mianowicie od 6go roku 
życia; to wszakże przyjęcie może nastąpić 
jedynie z upoważnienia Rady Nadzorczej.

10. We wszystkich klasach wychowa­
nie moralne i religijne zajmuje pierwsze 
miejsce. Modlitwa rozpoczyna i kończy 
lekcje; dzieci codziennie mają się wyuczyć 
jakiej maksymy z Pisma ś. W każdą so­
botę mają odczytaną sobie i objaśnioną 
ewangelję na następny dzień Niedzielny 
przypadającą. W Niedzielę i Święto ucznio- 
w ierazem  z nauczycielami idą na mszę ś. 
do kościoła. Książki do czytania, przy­
kłady do pisania, rozmowy i napomnienia 
nauczyciela, mają mieć głównie na celu, 
wlać w duszę uczniów uczucia i prawidła, 
strzegące dobrych obyczajów i zdolne 
obudzić w nich bojaźń Bożą i miłość bli­
źniego.

11. W każdej klasie lekcje trwają co­
dziennie od 8ej do l l e j  z rana i od- lszej 
do 4ej po południu;-między jedną lekcją 
a drugą daje się przerwa lOcio minutowa.

12. W każdej sali ma być tablica, na 
której dzieci uczą się pisać i rachować, 
prócz tego w klasie 2ej i 3ej są zawieszo­
ne: mapa Cesarstwa Rosyjskiego i Króle­
stwa Polskiego, mapa Europy i mapa dwie 
półkole przedstawiająca; gdzie zaś środki 
pozwolą, tam i globus byłby pożądany.

13. Plan nauk w szkole układa starszy 
nauczyciel i przedstawia go do zatwier­
dzenia Radzie Nadzorczej.

14. Co sobota nauczyciele powtarzają 
z uczniami wszystko, czego się w ciągu 
tygodnia nauczyli; w razie większej liczby 
dzieci, przybierają sobie w tym względzie 
do pomocy lepszych uczniów każdej kla­
sy, i tym poruczają przesłuchanie uczniów 
w tejże klasie.

15. Co miesiąc starszy nauczyciel skła­
da Radzie Nadzorczej krótki raport o za­
jęciach uczniów i w ogóle o stanie szkoły.

16. Dwa razy do roku odbywa się 
egzamin ogólny w obecności Rady N ad­
zorczej. Na ten egzamin Dyrektor szkoły 
gubernjalnej może od siebie wydelegować 
jednego z nauczycieli, który przekona­
wszy się o postępie uczniów i metodzie 
wykładu, składa o tern raport Dyrektoro­
wi. D yrektor, jeżeli uwagi znajdzie słu- 
sznemi, przesyła je  Radzie Nadzorczej; 
wrazie niezastosowania się do nich, skła­
da raport Komisji Rządowej. Na zasa­
dzie tych egzaminów uczniowie przecho­
dzą do klas wyższych, lub na drugi rok 
w tejże klasie pozostają.

17. Uczniowie kończący kurs nauk 
w szkole okręgowej otrzym ują świadectwo 
z wypisaniem stopni za sprawowanie się 
i za postęp w- naukach, opatrzone podpi­
sami wszystkich członków Rady i star­
szego nauczyciela szkoły.

18. Dla przyjęcia ucznia do szkoły 
okręgowej żadne dowody nie są wyma­
gane.

19. Rada Nadzorcza przestrzegać bę­

dzie, żeby w klasie nie było uczniów wię­
cej, niż miejscowość pozwala; na każdego 
ucznia liczy się półtora łokcia kw adra­
towego.

20. Listę opuszczonych przez każdego 
ucznia godzin, nauczyciel składa co mie­
siąc Radzie Nadzorczej.

21. W razie nieobecności ucznia w kla­
sie, nauczyciel dowiaduje się u rodziców
0 powodach tej nieobecności.

22. Nagrody za pilność, postęp w n au ­
kach i chwalebne sprawowanie s ię ,  są na­
stępujące: zapisanie do dziennika klaso­
wego z pochwałą, wyższe miejsce w kłu­
sie, obrazek święty; a w końcu roku, list 
pochwalny, nagroda w książce.

23. Cielesna kara w żadnym razie 
w szkole użytą być nie może. Kary ozna­
czają się następujące: nagana ustna, za­
pisanie do dziennika klasowego z naganą, 
stanie w kącie nie dłuższe jak jednogo­
dzinne, zawiadomienie rodziców z żąda­
niem, aby dziecko bjdo upomniane lub 
nawet ukarane w dom u; wzbronienie 
przychodzenia do szkoły przez przeciąg 
trzech dni.

24. Wzbronienie przychodzenia do szko­
ły, może się powtarzać do trzech razy. 
W razie niepoprawności ucznia, starszy 
Nauczyciel składa o nim Radzie Nadzor­
czej raport, a ta może zakwalifikować u- 
cznia, stosownie do stopnia winy, lub nie­
bezpieczeństwa, zagrażającego moralności 
innych uczniów, do wydalenia ze szkoły 
na przeciąg półroczny, roczny, lub na cał 
kowite wzbronienie mu uczęszczania do 
szkół publicznych w okręgu. Przyjęcie 
na powrót do szkoły zależy jedynie od 
decyzji Rady Nadzorczej.

25. Lekcje odbywają się przez cały rok 
z wyjątkiem dni wolnych i wakacij.

26. Dniami wolnemi są: Niedziele, Świę­
ta uroczyste i cały Czwartek w każdym 
tygodniu, Nowy Rok, Święta galowe pier­
wszego rzędu, Czwartek, Piątek i Sobota 
w Wielkim tygodniu, Poniedziałek i Wto­
rek po dniu Wielkanocnym, Poniedziałek
1 Wtorek po Zielonych Świątkach, wilja 
i trzy dni świąt Bożego Narodzenia. Jeże­
liby w tygodniu przypadło jakie święto 
nie w dniu Czwartkowym, w takim razie 
Czwartek w tym  tygodniu nie ma być 
wolnym od nauk, z wyjątkiem, jeżeli w ten 
dzień przypada święto uroczyste lub ga­
lowe. Wakacje trw ają sześć tygodni, a mia­
nowicie od św. Piotra do 15 Sierpnia.

27. Gdzieby szkoła była nieliczną, kla­
sy mogą być połączone, a mianowicie: 
pierwsza z drugą, lub druga z trzecią. 
W takim  razie dosyć jest dwóch nauczy­
cieli.

28. Płace Nauczycielom oznaczają się 
następujące: Starszy Nauczyciel rs. 300, 
1-szy młodszy 200, 2-gi— 150. Starszy 
Nauczyciel ma prócz tego mieszkanie 
z dwóch pokoi i kuchni i opał.

29. Płaca Nauczyciela wiejskiego ozna­
cza się na rs. 120 rocznie; prócz tego da­
je mu się lokal, opał i ogród.

30. W ydatki na utrzymanie szkoły po­
nosi kasa miejska, do której wlewają się 
fundusze pochodzące ze składek lub po­
datek szkolny, a to stosownie do zasady, 
jaka w tym  względzie orzeczoną będzie. 
W razie niedostateczności funduszów, ko­
misja przychodzi w jednej czwartej czę­
ści w pomoc z ogólnych sum edukacyj­
nych.

31. Każda osoba prywatna, meże otrzy­
mać na przedstawienie Rady Nadzorczej 
od D yrektora szkoły gubernjalnej pozwo­
lenie na założenie szkoły okręgowej, za 
złożeniem dowodów kwalifikacyjnych, a 
mianowicie: 1) naukowych, jakie będą 
wymagane od starszych nauczycieli szkół 
okręgowych; 2) dowodów moralności za 3 
ostatnie lata, od proboszczów tych para- 
fji, w których kandydat przemieszkiwał 
i od wójtów gmin po wsiach, i burm i­
strzów lub prezydentów po miastach.

Każda szkoła okręgowa prywatna, zo­
staje pod takąż kontrolą Rady Nadzor­
czej, jak i szkoły okręgowe, kosztem rzą­
du lub gminy utrzymywane, z tą  różnicą, 
że oplata od uczniów w szkołach pryw a­
tnych, zależeć ma od dobrowolnej um o­
wy między nauczycielem i rodzicami 
i że pomocników dobiera sam nauczyciel 
i przedstawia ich Radzie Nadzorczej do 
zatwierdzenia. Rada mocną jest w razie 
nieprzedstawienia przez kandydata świa­
dectwa na nauczyciela początkowego lub 
przekonania się o jego niemoralności, 
w obowiązkach go nie zatwierdzić, lub od 
nich oddalić.

B. Plan nauk w szkołach powiatowych.
Religja: klasa I. historja święta Starego 

Testam entu katechizm mniejszy; II. histo­
rja święta Nowego Testamentu, katechizm 
większy, objaśnienie mszy; JR . historja 
święta Nowego testam entu, katechizm 
większy, objaśnienie świąt kościelnych.

Język  Polski. I. część etymologiczna 
gram m atyki, rozbiór gramatyczny, opo­
wiadania ustne i piśmienne, deklamacje;
II. składnia, rozbiór logiczny, wypraco­

wania w rodzaju powieściowym i opiso­
wym, deklamacje; III. powtórzenie - całej 
gram atyki, rozbiór, wypracowania pi­
śmienne, uczenie się na pamięć prozą 
i wierszem, krótka wiadomość o celniej­
szych pisarzach polskich.

Język  Rosyjski. I. czytanie i pisanie;
II. czytanie, pisanie, tłómaczenie z rosyj­
skiego na polski, część etymologiczna gra­
matyki, opowiadanie ustne, deklamacje;
III. czytanie, składnia porównawcza z pol­
ską, opowiadania ustne i piśmienne, de­
klamacje.

Język i Francuzki i Niemiecki. I. czyta­
nie, uczenie się na pamięć słówek i roz­
mów, tłómaczenie z francuzkiego, piern- 
sze zasady gramatyki; II. czytanie, ucze­
nie się na pamięć słówek i rozmów, tłó ­
maczenie z francuzkiego i niemieckiego 
na polski i krótkich zdań z polskiego, 
z gramatyki: odmiany części mowy, ucze­
nie się wryjątków w prozie na pamięć;
III. czytanie, uczenie się na pamięć słów 
i rozmów, tłómaczenie z francuzkiego i nie 
mieckiego na polski i wzajemnie, z gra­
matyki składnia porównawcza z polską.

Jeografja. I. ogólne pojęcia, jeografia 
Azji i Afryki, powtórzenie jeografji Kró­
lestwa polskiego, podział Europy na kra­
je ze stolicami w każdym z nich, ryso­
wanie map; II. jeografja Ameryki i Au- 
st.ralji, jeografja Cesarstwa Rosyjskiego, 
Austrji i Prus, rysowanie map; III. jeogra­
fja Europy i powtórzenie całego kursu, 
rysowanie map.

Historja. I. historja starożytna w skró­
ceniu, Polska do czasów Jagiełły; II. h i­
storja wieków średnich w skróceniu, Pol­
ska za Jagiellonów; III. historja nowoży­
tna skrócona, Polska za królów obieralnych.

Arytmetyka. I. cztery działania z licz­
bam i mianowanemi, rachunek pamięcio- 
tny; II. ułamki zwyczajne i dziesiętne, 
miary, wagi i monety używańsze zagra­
niczne i zamiana ich na krajowe; III. sto­
sunki i proporcje, reguła trzech, miary, 
wagi i monety zagraniczne i zamiana ich 
na krajowe.

Jeometrja. II. planimetrja: ogólne wia­
domości o przystawaniu trójkątów i teo- 
rjalinij równoodległych, o kołach i linjach 
w niem uważanych; III. dalsza część pla- 
nimetrji, obrachowanie figur płaskich, o 
podobieństwie trójkątów i w ogólności 
wielokątów i ogólne wyobrażenie z mier­
nictwa niższego.

Nauki przyrodzone-. III. ogólne wiado­
mości z n a u k  p r z y r o d z o n y c h ,  z f i z y k i  i 
cbemji.

Kaligrafja: we wszystkich klasach.
Rysunki: we wszystkich klassach ry ­

sunek linearny i ręczny.
Śpiew kościelny j we wszystkich kla- 
Gimnastyka I sach.

Zasady ogólne dla szkó ł powiatowych:
1. Szkoła powiatowa składa się z trzech 

klas i zostaje pod bezpśredniem zwierzch­
nictwem inspektora, który przytem wy­
kłada jeden z przedmiotów7 naukowych 
bezpłatnie.

2. Rada nadzorcza w okręgu opiekuje 
się i szkołą powiatową; w miastach, gdzie 
są szkoły powiatowe, do składu Rady 
wchodzi prócz starszego nauczyciela szko­
ły okręgowej, Inspektor szkoły powiato- 
wej.

3. Do szkoły powiatowej przyjm ują się 
uczniowie wszelkiego stanu i wyznania, 
10 la t skończonych mający. Każdy uczeń 
ma być przyjętym do tej klasy , do któ­
rej złoży examin, jednak do klassy 2-ej 
nie mogą być przyjmowani uczniowie 
przed rokiem 11-tytn, do 3-ej przed ro­
kiem 12-tym skończonym. Uczniowie, 
przedstawiający świadectwa z ukończo­
nych nauk w szkołach okręgowych, przyj­
mują się do klasy 1-ej bez examinu.

4. Dowody wymagane przy zapisie są: 
1) m etryka chrztu lub urodzenia i 2) 
świadectwo lekarza lub felczera na pro­
stym papierze wydane, o szczepionej os­
pie, lub odbytej naturalnej.

5. Opłata oznacza się po rs. 6 od ucznia 
rocznie i wnosi się w dwóch ratach półro­
cznych z góry Tylko zupełnie ubodzy, 
mogą być z decyzji Rady nadzorczej, od 
tej opłaty zwolnieni.

6. Kurs nauk w szkole powiatowej trwa 
lat trzy. Uczeń kończący w niej całkowity' 
kurs nauk,otrzymuje świadectwo za podpi­
sem Inspektora i wszystkich nauczycieli. 
To wszakże świadectwo bynajmniej nie u 
walnia od składania powtórnego examinu 
przy przejściu do szkoły gubernjalnej, na­
wet w takim razie, gdy szkoły te są połą­
czone i pod jednym  zwierzchnikiem zo­
stają, a to dla tego, że taki examin jest 
kontrolą i bodźcem dla nauczycieli szkół 
powiatowych, a przytem, że nauczyciele 
szkoły gubernjalnej będą za uczniów, któ­
rych do szkoły przyjmują odpowiedzial­
ni. Po ukończeniu examinow wstępnych, 
Dyrektor szkoły gubernjalnej, składa Ko­
misji Rządowej raport, którzy mianowicie 
uczniowie i z jakich szkół examin składali,

którzy go złożyli i którzy i z jakich prze­
dmiotów złożyć go nie byli w stanie.

7. Każdy z członków Rady nadzorczej, 
ma prawo w każdym czasie zwiedzać 
szkołę, być w niej obecnym przy wykła­
dzie nauk, lecz uwag żadnych nauczycie­
lowi robić nie może, tylko je wnosi na 
posiedzenie Rady, k tóra je  roztrząsa i 
w razie ich podzielania, komunikuje In ­
spektorowi szkoły, w razach zaś ważniej­
szych, wprost Komisji Rządowej.

8. Inspektora i nauczycieli szkoły, mia­
nuje Komisja Rządowa, pisarza inspektor.

9. W izytator przy zwiedzaniu szkoły 
zwołuje posiedzenie Rady i w niej prezy- 
duje.

10. Kontroli Rady nadzorczej podlega­
ją  wszystkie szkoły i pensje prywatne, 
tak męzkie jak  i żeńskie, na stopie szkół 
powiatowych będące.

11. Jeden i tenże nauczyciel może wy­
kładać kilka przedmiotów, za osobnem 
wynagrodzeniem, stosownie do uznania 
Komisji Rządowej.

12. Inspektor prócz pensji, ma miesz­
kanie z trzech pokoi i kuchni składające 
się i opał. W razie gdyby w gmachu 
szkolnym, nie było stosownego lokalu, 
otrzymuje na mieszkanie rs 100, w mia­
stach gubernialnych rs. 150 rocznie.

13. Każdy uczeń może w jednej klassie 
pozostać przez la t dwa; wszakże Rada 
nadzorcza, na przedstawienie inspektora, 
i w skutek sprawdzonej słabości zdrowia 
ucznia, mocną jest pozwolić pozostać mu 
i na rok trzeci w tejże klassie.

14. Exam ina powakacyjne są wzbro­
nione, wyjąwszy wypadek, gdyby uczeń 
udowodnił swą słabość, wynoszącą w cią­
gu roku opuszczonych godzin lekcyjnych 
150; w takim razie Rada nadzorcza, lecz 
jedynie w razie przychylnej opinji Inspek­
tora, może upoważnić ucznia do składa­
nia examinu powakacyjnego.

15. Przepisy co do karności szkolnej 
są w szkole powiatowej też same, co i 
w okręgowej.

16 Inspektor składa r a p o r t a  wprost Ko- 
misji R z ą d o w e j ,  lecz  raporta te mają się 
tyczeć tylko ważniejszych wypadków, 
zaszłych w szkole; przedstawia nau­
czycieli do nagród lub kar; składa ró­
wnież raport roczny, o stanie szkoły pod 
każdym w z g lę d e m ;  kopję tego raportu 
komunikuje Radzie Nadzorczej.

18. Rada Nadzorcza po ukończeniu ro­
ku s z k o ln e g o ,  s k ł a d a  Komisji Rządowej 
r a p o r t  o  s t a n i e  w s z y s t k i c h  s z k ó ł ,  p o d  je j  
opieką zostających.

18. Pozwala się każdemu, posiadające­
mu patent z ukończonego kursu nauk w 
szkole gubernjalnej i świadectwo moral­
ności za trzy ostatnie lata, założyć szkołę 
powiatową samą, lub w połączeniu z o 
kręgową, lecz plan nauk nie może być 
w niej inny, tylko ten, jaki i dla szkół 
rządowych przepisanym będzie. Stosunek 
Inspektora szkoły powiatowej prywatnej 
do Komisji Rządowej i Rady Nadzorczej, 
jest ten sam, co i Inspektora szkoły po­
wiatowej rządowej. Co do nauczycieli 
wszakże w pomoc przybieranych, szkoła 
prywatna stosuje się do przepisów7 dla 
szkół okręgowych wydanych.

Jan Paploński.
(dalszy ciąg nastąpi.)

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

D zienniki z a g r a n ic z n e  p o dają  szczegóły p obytu  
K róla p r u sk ieg o  w  C om piegne ;  o p is u ją  po low ania ,  
u czty  i ty m  podobne z a b a w y ,  nie po m ija jąc  jednak  
r z e czy  n a jw a ż n ie j s z e j ,  to j e s t  p r z y p u sz c z a ln e g o  
j e g o  wpływu na p r z y s z ło ś ć .

D zienn ik i  belgickie z o s t a w ia j ą c  so b ie  furtkę do 
w y j ś c ia  w k a żd ym  razie, co k o lw iek  bądź s ię  stanie,  
o ś w ia d c z a j ą ,  że  j e s t  on w y w za jem n ien iem  s ię  z a  w i­
z y t ę  oddaną w  B a d e n - B a d e n ,  ale ina wielk ie z n a ­
c ze n ie  polityczne; tu ż  je d n a k  o s ła b ia ją  ostatnie  w y ­
rażenie  u t r z y m u j ą c ,  ż e  nie będzie s ię  zajm ow ał 
żad ną  w a ż n ie j s z ą  k w e s t ją  po l i tyczn ą ,  i i e  nie w y ­
w ią żą  s ię  z  n iego  żad n e  z o b o w ią z a n ia  na  p r z y ­
s z ł o ś ć .  Independance Belge s p o d z ie w a  się ,  że  po 
tych od w ied z in ach  s to sunk i  p o m ięd z y  dw orem  p r u ­
sk im  a paryzkim  s ta n ą  s ię  przyjaźniejsze, a z  dru 
giej  s tron y  o ś w ia d cza ,  ż e  żad na  zm ia n a  nie za jdz ie  
w d o ty c h c z a s o w e j  po li tyce  ty ch  m o ca r s tw .  Z daje  s ię  
j e d n a k ,  że  tylko w ła ś n ie  p ew n a  z m ia n a  w  kierun­
ku polityki,  m o ż e  p r zy czy n ić  s i ę  do utw orzen ia  
p r z y ja ź n ie j s z y c h  s to s u n k i .

P ó łu r z ę d o w y  dziennik  paryzki Pays w  artykule  
p r z y p i s y w a n y m  w y ż s z y m  natchnieniom, w s k a z u j e  
ty lko  punkta w sp ó ln o śc i  po m ięd zy  F rancją  a  P ru ­
sam i;  artykuł ten m ó g łb y  u sp ok o ić  n ieu fn ość  N i e ­
m iec ,  bo zd aje  s ię ,  ż e  taki był j eS °  c e h g d y b y  
w  P aryżu  p r zes ta n o  z a j m o w a ć  się p raw am i Fran­
cji do n iek tórych  m ie j s c o w o ś c i ,  ob ecn ie  do Prus  
n a leż ą cy c h  i g d y b y  p o rzu co n o  s tarą  z a b o r c z ą  m yśl  
L udw ika  XIV p r o s to w a n ia  granic ,  co  z  postępem  
c y w i l iz a c j i ,  rozwinięciem m ię d z y n a r o d o w y c h  s t o ­
s u n k ó w ,  s ta je  s i ę  n iepotrzebnem . Tak ie  r o z tr z ą ­
san ia  w z b u d z a j ą  ty lk o  rozdrażnienie  tam , gd z ieb y  
po w inn a  p a n o w a ć  w z a je m n a  p r zy ch y ln o ść .

Organ lorda R u s s e la  Daily Dews, m ogący  z d a ­
j e  s i ę  c ze rp ać  w iad om ośc i  z  Foreign Office,  p o ­
daje  p o w o d y  j a k ie  w y w o ł a ł y  z jazd  w  C om piegne ,  
a m ianow ic ie  zb ad an ie  zam iarów  Francji  w k w e s t j i  
w ł o s k i e j ,  porozu m ien ie  s ię  co do p e w n y ch  ew en  
tu a lnośc i ,  m ianow ic ie  o p u sz c z e n ia  R z y m u  przez  
w o j s k a  francuzkie  i n a s tę p u ją ce j  po tem  k o n ie c z ­

nie na p aśc i  na W e n e c j ę ,  k tó r ą  p o d łu g  m n iem a n ia  
tego dz iennika,  P r u sy  p o r ę c z y ły  w  ten s p o s ó b  A u­
strji, i ż  z o b o w i ą z a ł y  s ię  w r a z  z  N iem cam i dać jej  
c z y n n ą  p o m o c  w  razie interwencji  Francji .  T ru d n o  
j e d n a k  p r z y p u s z c z a ć ,  żeb y  P ru sy  i N iem c y  p r zy ­
j ę ły  w sp o m n io n e  z o b o w ią z a n ia  s ię  w z g lę d e m  A u ­
strji.

Journal des Francfort zb ija  u p o w s z e c h n io n e  
w e Francji  m niem anie ,  ja k o b y  A u s tr ja  z o b o w i ą z y ­
w a ł a  s i ę  u s tąp ić  P ru som  g ł ó w n y  kierunek sp raw  
w N iem czech  i z r z e c  s ię  s w e g o  tam  w p ły w u  w z a ­
mian z a  poparcie  przec iw ko  krajom  z  tamtej s t r o ­
ny L e i ty .  P rzec iw nie  p o d łu g  tego  dz iennika  A ustrja  
s ta ra  s ię  o ś c i ś l e j s z e  p o r o z u m ie n ie z P r u sa m i  w k w e -  
s t jach  z a g r a n ic z n y c h .  A le  d z iw n e m b y  by ło ,  p o ­
w iada  on ,  *aby A u s tr ja  w y r z e k a ła  s i ę  s w e g o  sta­
n o w isk a  dla o s ią g n ięc ia  skutku ,  jaki  i tak z  biegu  
r z e c z y  m u s i  nastąp ić .  A u s tr ja  w s t ą p i ła  na drogę  
k o n s t y tu c y j n e j  reformy i dla t e g o  w s z y s t k i e  ludy  
niem ieckie  z  w s p ó łc z u c i e m  patrzą  na je j  w alkę  
w ew n ę tr z n ą .

Ż e  z j a z d  w  C om piegne  m usi  m ieć w a żn e  z n a ­
czen ie  po l i tyczne ,  p r z e k o n y w a  drugi artykuł Ti- 
mesa z  w ię k s z ą  j e s z c z e  niż p i e r w s z y  napisany  
g w a ł to w n o ś c ią  i z ło ś l iw o ś c ią .  P r z y p i s u j ą c  jednej  
z  broszu r  b e z im ien n y ch ,  traktujących  o uregu lo ­
w an iu  granic nad R enem , u r zęd o w e  natchnienie ,  
dz iw i  s i ę  ja k  w  podobn y  s p o s ó b  m o ż n a  by ło  p o ­
w itać  Króla prusk iego .  T a k ie  pr zy cze p ia n ie  s ię  
w y i a z lie do Francji ,  w sk a z u je  tylko ch ęć  Timesa, 
w sz e lk ie m i  s p o so b a m i  o d s tr ę c z y ć  P r u sy  od zb l iże ­
nia s ię  z  F rancją ,  c h oćb y  n a w e t  p o dburzen iem  
p r zec iw k o  tej Ostatniej, opinji  p o w s z e c h n e j .

Nim uk łady p o m ięd z y  Anglją ,  F rdncją  i H is z p a -  
nją z o s ta n ą  u k o ń cz o n e ,  rząd francuzki ty m c z a s e m  
p r z y g o t o w y w a  s ię  do dz ia łan ia  i w  tym celu w y ­
s ł a ł  j u ż  po lecen ia  do portów  w o jen n y ch .

S p r z e c z n e  w ia d o m o ś c i  z  W ło c h  o stanie pro-  
wincij neapol itańskich  z g a d z a j ą  s ię  c o d o  p ew n ych  
p u nktó w ,  m ianow ic ie  ż e  je n e r a ł  Cialdini podał" się  
do dym isj i  i ż e  ty lko dopóty  p o zo s ta n ie  n a m ies tn i ­
kiem, dopóki nie urządzona  będzie n o w a  o r g a n iza ­
cja, m ają ca  za s tą p ić  d o t y c h c z a s o w y  s y s t e m a t ,  ale  
ja k  s ię  zd aje ,  zm ian y  te nie tak prędko będą m ogły  
być w p ro w a d zo n e .

W T uryn ie  i w  P ar yżu ,  k r ą ż ą  p o g ło s k i  o z m ia ­
nie gab in etu  p. R icasoli  i j e g o  sy s te m a tu ;  p .R a ta z z i  
sp o d z ie w a  s ię  z a  p o m oc ą  in n y c h  środków  o s ią g n ą ć  
p o m y ś l n ie j s z e  sk u tk i .  P o g ło s k a  to nie n o w a ,  ale 
n ieza p r z e c z a ją c  w ca le  z d o ln o śc i ,  z r ę c z n o ś c i  i pa -  
tr jo tyzm u  pp. Farini i R atazz i ,  p o s ia d a ją cy m  z a u ­
fanie W iktora E m m a n u e la ,  nie bez  o b a w y  n a leż a ­
ł o b y  sp o g lą d a ć  na usu n ięc ie  s ie  p- Hicasoli, który  
tyle p o ło ż y ł  z a s ł u g ,  w  sp raw ie  z j ed n o czen ia  W łoch .  
W każdym  razie niepodobna aby j e g o  u su n ięc ie  s ię  
by ło  sp o w o d o w a n e  od rzuceniem  przez  Francje ,  j e ­
go  projek tów  za ła tw ie n ia  kw es tj i  w łosk ie j .  ’

N ak o n iec  d e p e sz a  z  T urynu  do nos i  o s inu tncm  
z a k o ń c z e n i u ,  ty le  w zb u d za ją ce j  w  niektórych  
stronnictw ach  w e  Francji, w ypraw y  j e n .  B a r g e sa .

K w e s t ja  z b o ż o w a  w e Francji tak teraz j e s t  w a ­
żną,  ż e  Monitor w y s tą p i ł  z  notą uspoka ja jącą  
o b a w y .

Londyn , 3 Października. Saturday- lieciew, 
m ów ią c  o w iz y c i e  w C o m p ieg n e .  s to s u n k o m  an-  
g lo - fr a n e u z k o m  p rzec iw staw ia  s to s u n k i  an g lo -n ie -  
m ieckie .

D z i s i e j s z y  Examiner o g ło s i ł  artykuł o polityce  
pru sk ie j ,  ob ejm ujący  nie-zbyt pochlebne zdanie  
o n o w y m  m in is trze  prusk im  do sp ra w  z a g r a n i c z ­
nych .

W y s z e d ł  d z iś  p i e r w s z y  num er w ie lk iego  p ism a  
ty g o d n io w e g o  treści  politycznej ,  n o s z ą c e g o  tytuł  
Public Opinion. J e s t  to ja k b y  drugi Galignani, 
lecz w  daleko w ię k s z y c h  rozm iarach ,  p r z e c iw s t a ­
w ia  bowiem  niety lko  p o g lą d y  po li tyczne  rozmaitych  
s tronnictw  an g ie lsk ich ,  lecz  i po g lą dy  lądu s t a ł e ­
go ,  w celu z w a lc z e n ia  je d n o s tr o n n o śc i  angie lsk iej .

Times o g ło s i ł  artykuł w  przedm iocie  ostatnich  
odwiedzin  Króla Karola XV u dworu a n g ie ls k ie g o .  
Nie uspraw ied l iw iając  s ię ,  dla c z e g o  tak p ó źn o  do­
tyka tego  faktu, autor artykułu pow iad a ,  że o d w ie ­
dz iny  te nie by ły  prostą  ty lko  g r z e c z n o ś c ią  dla 
krolow ej W iktorj i,  lecz  m ia ły  g łó w n ie  na celu w y ­
nurzen ie  s z c z e i e g o  ż y c zen ia  S z w e c j i  i N o rw e g j i  
w ejśc ia  w  śc i ś le j s z e  z  Anglją  stosunki;  A nglja  p o ­
stara s ię  od p ow ied z ieć  tym uczu c iom .  Z pow odu  
sw e j  znacznej p i z e s t r z e n i ,  sw e j  ludnośc i ,  s w e g o  
postępu, s w o b o d y  s w e j  pracy  i innych  instytucyj  
p o stę p o w y c h ,  S z w e c j a  p o łą c z o n a  z  N orw egją .  nie 

^ n o ż e  być dla Anglji  obojętną .  L ec z  pomnić nale­
ży ,  że  przym ie rze  z  nią zaw a r te  m usi  na leżeć  do 
p o li tyc zn eg o  r o z w o ju  ty ch  dw óch  kra jów  p ó łw y ­
sp u  sk a n d y n a w s k ie g o .  W  obu tych krajach p o ­
st ęp  nie w  jednym  w z g l ę d z ie  j e s t  n iezbędny .  Na 
teraz p r aw d ziw y  in ter -s  S z w e c j i  l e ż y  w n ie m ię s z a -  
niu s ię  w sp ory  k ontyn enta lne .  S z w e d z i ,  jeże l i  
p r zek on ają  s ię  o w a ż n o śc i  ś c i ś le j s z e g o  z j e d n o c z e ­
nia p o l i tyc zn eg o  z  N o r w e g czy k a m i,  d ą ży ć  będą do 
reform y sw e j  ob ecnej  konsty tu cj i .  Z  drugiej za ś  
strony  N orw e g ija ,  na przypadek burzy  politycznej ,  
będzie  m u s ia ła  s z u k a ć  opieki u Danij lub S z w e cj i ,  
a g ó r y  dz ie lące  j ą  od tej os tatn iej  s ą ,  praktyczn ie  
tę r zecz  z w a ż a ją c ,  mniej n ieprzebytą  zap orą  an i­
żeli  m orze,  od dz ie la jące  j ą  od tam tej .  N o rw e g ija  
z y s z c z e  na  p o łąc zen iu  s w y c h  l o s ó w  z  lo sa m i  
S z w e c j i ,  a ta ostatnia  nie jednej  r z e c z y  na uczy  
s ię  od Storth ingu  i liberalnej u s t a w y  N orw egij .  
B ęd z ie  to p iękny dla obu na rodó w  sk a n d y n a w ­
sk ich  dz ień ,  w  k tórym  zap om n ian e  z o s t a n ą  d a w ­
ne u r azy ,  a  s e rd ec zn e  z jed n o czen ie  sil  obu kra­

j ó w  pod rządem  od p ow iedzia lnym  ob udzi  w  nich  
n o w e  u c zu c ie  w sp ó ln e j  na rod o w o śc i .  A nglja  na  
tern z y s k a ć  ty lko m o ż e  i po prze  trudne zad an ie ,  
o d z ie d z ic z o n e  przez  Karola X V ,  tern s a m e m  ż y ­
c ze n iem ,  ja k iem  po w ita ła  odrodzenie  W ł o c h .

D o n o s z ą ,  ż e  p. W a w r z y n ie c  Oliphant sekretarz  
legacj i  an g ie lsk ie j  w  Japonjj p o w r ó c i ł  do Anglji .  
R any  które mu zad an o  w m ordercze j  napaśc i  
w  Yedrio \v n o c y  5 - g o  Lipca nie do zw a la ją  mu p e ł ­
nie o b o w ią zk ó w  u rzędow a nia .  P. Oliphant od ty ­
godn ia  zaledwie p r z e b y w a ł  w Japonji, g d y  odebrał
w  w sp o m n ia n em  zd arzen iu  dw ie  rany, j e d n ą  w pra­
w e  drugą w  l e w e  ram ię.  O b aw ia ją  s ię ,  aby s k u t ­
kiem tej os ta tn ie j  rany nie strac ił  w ładzy  w ręku  
lewem .

Austrja,
Wiedeń, 3 Października. P o d c z a s  c z t e r o ty ­

g o d n i o w y c h  ferji rady p a ń s tw a ,  minister,nim, nie 
napotykając w  w y k o n a n iu  s w y c h  planów  za w a d ,  
jakie  mu pr zed s ta w ia ły  roz p raw y  p a rlam entarne ,  
z d o ła  z a p e w n e  r o z w ią z a ć  trudno śc i  f in a n so w e .  Ze 
sw e j  z a s  s t ro n y  partja an tim inisterjalna s k o r z y s t a  
z  tego  c z a s u  dla za c h w ia n ia  bytu ob ecn eg o  g a b i ­
netu. P o d c z a s  ferji par lam entarnych  m in ister  s t a ­
nu p. Sch m er l in g  w e ź m i e  urlop na  8  dni.

P o d łu g  n o w e g o  praw a o prasie ,  z ł o ż o n e g o  w c z o ­
raj p r z e z  p. S c h m e r l in g  w  izb ie  n i ż s z e j ,  s y s t e m
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lv? llcesji m a być zupełn ie  u sun ię tym ;  ż y c z ą c y  s o ­

le w ydaw ać p ism o per jodyczne  o b o w ią z a n y  b ę -  
tlziei j a k  to m a  m ie jsce  co d o  w sze lk iego  p r z e m y ­
t u  lub rzem io s ła  dozw olonego , za w iad o m ić  o tern 
władzę. K auc ja  m a  być o je d n ę  t r z e c ią  lub jed ne  
w  w ar tą  zm n ie jszona .

Hr. Rechberg  w ró c i ł ' tu  z T r j e s t u ,  dokąd j e ź d z i ł  
z  pow odu  doniesienia, że p a ro s ta te k  angielski „ M a ­
rathon” p rz y w ió z ł  do pomienionego P o r tu  z n a c z n ą  
ilość broni. W ł a d z e  a u s t r jac k ie  żąda ły  w ydania  
sobie tej broni, k tó ra  u z n a n ą  była za  broń w o js k a  
au s tr jack ieg o ,  lecz w ice-konsnl angielsk i n a  to 
nie p rzy s ta ł .  N as tępn ie  sa m  lir. Rechberg  miał 
2 tym osta tn im  konferencję, k tó r a  była również 
bezsk u teczn ą .  P o d łu g  Gazety Trjestskiej, b ro ń  ta 
w yw iez ioną z o s ta ł a  w ro ku  1 8 4 8  z Medjolanu. 
Mieści s ię  ona w  7 8  sk rzyn iach  i w ynosi  2 ,4 9 6  
karab inów  aus tr jackm h ,  k tó ry ch  tylko bagnety m a ­
j ą  k sz ta ł t  bagnetów  włoskich —  R e d u k c ja a r rn j i  roz­
ciągniętą z o s ta ła  tylko do pu łków  włoskich, p o d ­
czas  gdy a r m ja  s to jąca  w W en ec ja ń sk iem  zos tan ie  
w zm ocn ioną ,  na co użyte  będą  oszczędnośc i  na 
redukcji zyskane .  Środek ten przeto  nie m a  ż a ­
dnego  pod  w zg lędem  finansow ym  znaczen ia .

Wiedeń, 6 Października. P is z ą  w nowej Pru­
skiej Gazecie'. W iele o tern m ów ią ,  czy se jm ow i 
w ęgierskiem u s łu ż y  p raw o  zabronienia poboru re ­
k ru tów . Z d an iem  rzą d u ,  ko ns ty tu c ja  w ęg ie r sk a  
a  tern sa m em  i to p raw o, w sku tek  rewolucji  i kon­
wencji D ebreczyńskiej  1 8 4 9 ,  k tóra  tron o g łos i ła  
z a  w aku jący ,  upada .  Dyplom paź d z ie rn ik o w y  od • 
daje kw est ję  tę radzie p a ń s tw a ;  od n ie j,  nie od s e j ­
m u w ęgierskiego za leży  pobór rek ru tó w ; inaczej 
nie pow inna  b y ła p rz y jm o w a ć  s ta now iska  sw ojego ,  
nie sk ła d ać  przysięgi.  Kanclerz  węgierski hrabia  
F orgach  sprzeciw ia  się spisowi i od m aw ia  swej 
pomocy, dla tego u t r z y m u je  się w iadom ość  o je g o  
w ystąp ien iu  z gabinetu .

W iedeń, 8 Października. W  dzis ie jszym  n u ­
m erze dziennika p raw  o g ło szo ne  z o s ta ło  praw o, 
p rzez  obie izby  rady p a ń s tw a  uchw alone,  a  p rzez  
C e sa rz a  u sank c jo n o w a n e ,  w przedmiocie nietykal­
ności i n ieodpowiedzialności cz łonków  rady  p a ń ­
s tw a  i se jm ó w .

Omija.
Kopenhaga, 6 Października. N a  W C Z O l i l j s z e m  

pos iedzen iu  s e j m u ,  po sp ra w d ze n iu  legitymacji 
w y b o rc zy c h  nowy, h_ deputow anych , o brano  w ice­
p rezesam i pu łkow nika  T sch e rn iń g  i k am er ju n k ra  
R o s en o rn ,  k tó rzy  j u ż  w roku ze sz ły m  też godno­
ści p iastowali.  Ju tro  z ło żo ny  zos tan ie  w izbie bu­
dżet na  rok f inansowy 1 8 6 % .

Francja,
Paryż, 6 Października. Od cz asu  pow ro tu  

z Biaritz ,  C e sa rz  t rzy  razy  zw o ły w a ł  radę mini­
s t r ó w  w  S a in t-C lo ud .  Niepodobna wiedzieć s z c z e ­
g ó łó w  o ro z t r z ą sa n y c h  tam  k w es tyach ,  ale mimo 
to nie m ożna  s p u s z c z a ć  z uw agi k rążących  o tein 
pogłosek .  Podobno ro z t rzą san o  na  nich d w o ja ­
kiego rodza ju  kw est je ,  obecne, do tyczące  d ro ży ­
zny zboża  i sp ra w y  włosk ie j ,  i kw est je  in te resu  
ogó ln ie jszego  a mimo to d rugorzędne ,  j a k o  to d o ­
tyczące w y pra w y  do Mexyku, walki (Jzarnogór-  
ców z T u rk a m i i różnych  uk ładów  z w iększem i 
i m niejszetni m ocars tw am i.  N a jw a żn ie jsz ą  i n a j ­
p ilniejszą j e s t  bezw ątpienia  k w e s t ja  drożyzny . 
Kiedy cena cliletm się podnosi,  w nas tęps tw ie  
w sz y s tk ie  a r ty k u ły  żyw no śc i  droże ją .  W p ły w  t e ­
go n a ty ch m ias t  daje  się uczuw ać ;  n iezadowolnie-  
uie ob jaw ia  się szem ran iem  w k lasach  roboczych. 
Lud paryzki za c z y n a  s:ę niepokoić, a  t r ze b a  p rzy ­
znać ,  że od początku  bieżącego wieku nie u p ły n ę ­
ło j e s z c z e  tak  spoko jnych  dziesięciu  lat, j a k  o s t a ­
tnie ubiegłe; p rzez  te dziesięć lat, jeżeli  kiedy gro­
m adziły  się t łum y, to j e d y n ie  w czas ie  u roczy ­
s tości  narodowych lub powrotu zw ycjęzkich  wojsk.

T ej  długiej epoce uspoko jen ia  namiętności p u ­
blicznych, należy p rzyp isać  sp o k o jn ą  p o s ta w ę  
t łu m ó w ,  g rom adzących  się od pew nego c z as u ,  
w ieczorami, po ukończonej robocie, szczególniej’ 
na p izedm ieśc iacb .  Nie sp ra w ia ją  one rozruchów , 
nie w y d a ją  um ów ionych  ok rzy ków , s ą  to sp o k o j­
ni ludzie, zg rom adzen i  skutkiem obaw y, ale r o z ­
s ą d n e  s łow o , obietnica, pociesza ich i r o z p r a s z a .

R z ąd  ce sa rsk i  o k a z u ją c y  ciągle wielką troskli­
w ość  w zg lędem  k las  n iższych ,  doskonale  rozum ie,  
że op ie ra jąc  się na ludzie, ma obow iązek  z a ję c ia  
s ię  z  ca łą  gor liw ośc ią ,  usunięciem je g o  cierpień. 
C e s a r z ,  j a k  w iadom o, polecił j u ż  aby przesilenie 
by ło  p o w s trzy m a n e  w sa m y m  zarodzie  i aby  nie- 
d u s ta ją c ą  ilość z b o ż a  z a r a z  zakup iono  za  gran icą .  
T y m c z a s e m  co najpilniej dla u t rzym an ia  niskiej 
ceny chleba, w pro w a d zo n o  znów  w ruch kasę  
p iekarską .  T en  środek doskona ły  uspokoi żyw e 
obawy, p r z y sz ło ść  p rze ra ża ła  je s z c z e  bardziej niż 
te raźn ie jszo ść ;  poznan ie  wielkości klęski j e s t  j u ż  
ręk o jm ią  je j  usunięcia.

K w es t ja  ta  obecnie g ó ru je  nad w szys tk iem i nie 
tylko w P a ry ż u ,  a le z a jm u je  ca łą  F ra n c ję ,  dla tego 
należało  s ię je j  p ie rw sz eń s tw o  na radzie m inistrów

Co się tyczy  sp ra w y  w łosk ie j ,  mniej dokładne 
s ą  wiadom ości ; p ow iada ją ,  że na rad ę  w zyw ano  
pp. Cadore, Benedetti i Montebello; z  nich, p ierwszy 
o d zy w a ł  się bardzo przychyln ie  za  rządem  rz y m ­
skim , os ta tn i  z a ś  nie u k ry w a ł  sy m p a t j i  d la Włoch, 
i zy sk a ł  poparcie p. P ers igny . W każdym  razie, 
s p r a w a  ta  s tan ow czo  nie z o s ta ła  rozs trzygn ię tą ,  
za ła tw ien ie  z a s  w szys tk ich  drugorzędnych , o d r o ­
czono do od jazdu  K r ó l a  prusk iego .

Constitutionnel ogłosi! przed k ilkom a dniami 
ar tykuł ,  p o ró w n y w a jąc y  rzeczpospo li tą  g en e w sk ą  
do ja sk in i  ło trów. P o d łu g  niego spe łn iano  tam 
m o rd e r s tw a  polityczne z a  p ew n ą  op ła tą ;  życie 
obyw ate li  równie j a k  i cudzoz iem ców  a s z c z e ­
gólniej F ra n cu z ó w ,  było  na  ła sce  ro zk ie łznanego  
motłochu. P ie rw si  obyw ate le  g en ew scy ,  z  pow odu
s ta n o w isk a  za jm ow an eg o  przez Cpnstmtionnela 
W dziennikars twie f' l 'Miwni/Liam u w a ż a l i  :i 

J za dem
za leżn ośc i  i rep rezen tanci  g ene w scy  zażądali  od

. - - . . . . .w  f rancuzkiem , uw ażali  a r tykuł
- z.a. d em o ns trac ję ,  sk ie ro w a n ą  p rzeciw  ich nie

Władzy wykonawczej^ zw iązku ,  aby  d o m a g a ła  się 
z a d o sy c u czy n len ia .  F ra n cu z i  z a ś  w liczbie 1 ,2 0 0  
u łożyli  p i o t e s t a c j ę , J , t o r a  teraz k rąż y  po mieście, 
a  k tó r a  oswiadc-za, iz m ieszkańcy  m a ją  zap ew n io ­
ne bezp ieczeńs tw o  w ra z  z sw obodą  i że są z u ­
pełnie zadowolnieni z  opieki, j a k ą  ich o ta cz a  rzą d  
m ie jsc o w y .

_ Sprawa ta  j e s t  teraz w Bernie, i b ezw ątp ien ia  
nie po le p szy  i tak  j u ż  rozdrażn ionych  s to su n k ó w  
pom iędzy F ra n c ją  a  S z w a jc a r ią ,  z  n ieufnością po- 
i  N i e e ' i ^  n a  tę p ie rw sz ą  po p rzy łączen iu  Sabaudji

Dziwnem j e s t ,  że  wcale n i e m a  ża dn ych  w ia­
domości o Borgesie. Dzienniki reakcyjne ,  zda je  
się s t i a u  y przekonanie, iż j e n e r a ł  ten stanie się 
drug im  Monkem i p r z y g ó d  n a t ro n  drug ich  S tu a r ­
tów. Ale co j e s t  s z cz eg ó ln ie jsz em , że nie docho­
d z ą  w iadom ości ,  ani 0 zw yc ięz tw ach ,  ani o p o ­
rażce  Borgesa._  N iew ia d o m o  co się z  nim sta ło , 
a  z tąd  zachodz i  pytanie, czy rzeczyw iście  istniał.

Z  Anglji d o noszą ,  że  z n a c z n a  ilość kupców  
i kapitalistów', p rze ląk łs zy  s ię po łożenia  Anglii, 
będącej n a  lasce rew olucy jnych  z a b u rz e ń  A m e ry ­
ki, co się tyrczy zaopatryw ania  w b aw e łnę  i pracy 
ogromnej liczby robotn ików , u tw o rz y ło  tow arzy­
s tw o  dla zapew n ien ia  p rz y sz ło śc i  tej n a jw a ż n ie j ­
s z e j  ga łęz i  p r ze m y s łu  fab rycznego ,  k tó re j  obec­
nych cierpień n iepo dob na  u s u n ą ć .  T o w a r z y s tw o  
to zakup i ło  ogrom ne p rze s t r z e n ie  na  up raw y  b a ­
w ełny , w A u s tra l j i .  N a  skutki t r z e b a  będzie je z e -  
cze  oczekiw ać ,  ale j u ż  to w a rz y s tw o  ro z p o c zę ło  
tam sw e  prace.

Prusy.
Berlin, 5 Października. O prócz  is tn ie jących  j u ż  

p rzy  u n iw ersy te tach  w  Berlinie, W roc ław iu  i Halli, 
o raz  p rzy  g im n a z ju m  S zczec ińsk ie tn ,  se m in a r ju m  
dla k sz ta łcen ia  w y ż sz y c h  nauczycieli,  takież s e m i­
n a r ju m  o tw arto  z o s ta ło  p rzy  un iw ersy tecie  k ró le ­
wieckim.

Serbja,
Belgrad, 13 Września. P rzepo w iadano  s k u p  

czynie n ie m a ło  t ru d n o śc i ,  a m in is te rs tw u  upadek .  
Dziś, kiedy sk u p c z y n a  dzia łania  sw o je  ukończy ła ,  
p rzekonano  się, że k s iążę  i m inistrowie je g o ,  o g ła ­
s z a j ą c  nowe, a p rze z  nią za tw ie rdzo ne  p raw a ,  
mieli n a  względzie  szcz ęśc ie  i pos tęp  Serb j i ,  i że 
środki te n a js to so w n ie j  w ybrali.  D aw ne praw o 
sku pczyny  p rze j rzano  i zm ien iono ,  odpowiednio 
potrzebom k ra jow ym . Z m ia n a  u s ta w y ,  ja k o  p r a ­
w a z a s a d n i c z e g o , r o z s z e r z a  w ład zę  k s ią ż ę c ą  
w s to su n k u  do organ izac ji  sena’tu; bez tego, tru -  
d n ob yby ło  rządzić .  W e d łu g  postanow ień  daw nie j­
sz y ch ,  k s ią żę  bez zezw o len ia  s e n a tu ,  sa m o d z ie l ­
nie nic nie mógł s ta n o w ić .  Dotąd, ab y  oddalić 
sena to ra ,  p o trze b o w a ł  zezw olen ia  T u rc j i ;  dz iś  s e ­
nat j e s t  tylko doradcą  księcia. S tosow nie  do nowe­
go p raw a ,  każdy  S e rb  od 2 0 — 5 0  lat j e s t  żo łn ie ­
rzem. Milicję podzielono na  dwie k lasy ; p ie rw sz a  
o bo w iązana  s łu ż y ć  bezp ła tn ie ,  w s z y s tk o  sobie 
sp raw ić ,  i być z a w s z e  n a  za w o łan ie  g o to w ą .  B o­
gatsi w sp ie rać  m a ją  uboższych .

Włochy.
Turyn, 4 Października. P. R icaso l i  n iebawem 

ogłosi  dekreta r e o rg an iz u ją ce  m in is te rs tw o  sp ra w  
w ew nętrzn ych .  O późnienie w  w y dan iu  tych  de­
k re tów , k tóre  zaczę ło  zły w p ły w  w yw ierać ,  po ­
chodziło  ze sk ru p u łu  k o n s ty tucy jnego .  Kilka osób 
u t r z y m y w a ło ,  że ponieważ m in is te rs tw o  p raw em  
’u o rg a n iż o w a n e  było, nie może być p rzez  dekret 
p rzek sz ta łconem . Z d a je  się, że  jeże l i  m ożna  p rz y ­
puśc ić ,  iż minister m óg łby  w z ią ść  jak i  ak t  na s w ą  
odpow iedzia lność,  z a s t r z e g a ją c  sob ie  późn ie jsze  
za tw ie rdzenie  parta ir ientu , to w łaśn ie  w  takim r a ­
zie, gdzie idzie o o rgan izac ję  j e g o  m in is te rs tw a .

Nie m a j e s z c z e  nic usta lonego w zględem w y b o ­
ru p rz y sz łeg o  g u b e rn a to ra  neapolitańsk iego . C ią ­
gle je s z c z e  chcą  nakłonić  p. Villainarina do p r z y ­
ję c ia  tego s tanow iska .  Z re s z tą  nieporozumienia, 
które m a ł y  m ie jsce  między m in is te rs tw em  a j e n e ­
ra łem  Ciaidini z o s ta ły  za ła tw ione,  i ostatni z a t r z y ­
ma j e sz c z e  c z a s  n ie jaki s w o ją  w ła d z ę .

Jen. Ciaidini sądził ,  że będzie mógł zjednać s o ­
bie stronnic tw o ultra republikańsk ie .  Obecnie widzi 
n iem ożebność  tego zam ia ru .  S tronn ic tw o  to korzy 
sta ło  z  j e g o  u s tę p s tw  w ten sp o só b ,  iżchc ia ło  o b a ­
lić m in is te rs tw o  i p rzedsięw ziąć  w yp ra w ę  do Rzy 
mu. Garibaldi o kaza ł  wiele ro zsą d k u  zos ta jąc  n e u ­
tra lnym  i nie da jąc  zachę ty  cz łonkom  tego s t ro n ­
nictwa.

Jes t  r z e c z ą  p e w n ą  prawie, że z a b u rzen ia  w Bo-  
nonji  iw  Rimini upozorowane podrożeniem ż y w n o ­
ści, miały wybuchnąć we w szystk ich  prowincjach  
niegdyś papiezkich. Ministerstwo niepokoi się tym 
stanem rzeczy ,  gdyż w  mie jscu  poparcia, ja k ieg o  p o ­
trzebu je  w k ra ju ,  sp o ty k a  opór .  L oinbardczykow ie 
s ą  nie zadowolnieni z powodu, że n ikt z  nich nie 
m a udzia łu  w gabinecie. Rom aij je  także nie s ą  p r z y ­
chylne m in is te rs tw u .

Król m a  powrócić do T u r y n u  8-go.  Podobno 
nie z a t r z y m a  się w Bononji.  Jego  obecność  j e s t  
po trzebn ą  w  stolicy, gdzie  z a  je g o  p rzybyc iem  m a  
być kilka w ażnych  ro zp o rządzeń  uchw alonych.

Neapol, 2  P aździernika. Stronnictw o mazzini-  
s t ó w j u ż  konające ,  osta tn i  cios o t rzy m a ,  gdy Wi- 
k to r -E m m anue l  wnijdzie do Rzym u dla os łon ięc ia  
s w ą  opieką duchow nej w ładzy  Pap ieża .  Im b a r ­
dziej się zbliża ta chwila, tein więcej się b u rz y  
w spom nione  s tronnic tw o i s z u k a  w sze lk ich  p o z o ­
ró w , to drogości ż y w n o ś c i ,  to kongresu  robo- 
 ̂ tn ików  w e Florencj i .  Mazziniści spodziewali  się, 

że te ra z ,  gdy  rozbo je  j u ż  od m iesiąca s ą  p r z y t łu ­
mione, będą mogli r o z p o c z ą ć  z a b u rzen ia  po li tycz­
ne. Ale nie rachowali  na ro zsą d ek  n eapo li tańczy-  
ków, na en e rg ją  je n .  Ciaidini; a śm iechu  godny 
obrót ja k i  wzię ła  za m ie rz o n a  d e m o n s t r a c ja  w N ea­
polu, dos ta teczn ie  o k azu je  niemoc m azz in is tów . 
W s z y s tk o  się  odbyło  spokojn ie ;  lud neapolitańsk i 
p rze z  swe um iarkow an ie  i pogardę z  j a k ą  p r z y j ­
m uje  w y zy w an ia  dowiódł,  że j e s t  d o j rza lsz y m  do 
u ży w a n ia  wolności, niż n aw e t  przy jacie le  je g o  mo­
gli się spodz iew ać .  Dzień w c z o ra js z y  był now ym 
tr ju m fem  dla j e n .  Cialdiniego i dla g w ard j i  n a ro ­
dow ej;  j e n e r a ł  po kilka razy  s ię odezw ał ,  że z  d u ­
m ą  by n os i ł  m u ndur  g w ard j i  narodow ej neapoli-  
tańskiej.  S tronnictw o ru ch u  będzie s ię  s ta ra ło  w y ­
wołać no w ą  m anifes tac ję  21 Paźdz ie rn ika ,  n a  p a ­
miątkę g ło so w a n ia  pow szechnego ;  ale N eap o l i tan - 
czykow ie  do takiej tylko d a d z ą  się" nakłonić  d e ­
monstrac j i ,  na k tó rą  nie będą  w p ływ ać intrygi s t r o n ­
nic twa ruch u ,  a k tó r a  będzie p o w a ż n ą  i godną 
Króla W łosk iego .

O cz ek u ją  w Neapolu  trzech  ministrów: pp. Pe- 
ruzzi, M enabrea i Miglietti.

Mało co j e s t  do pow iedzenia  o H iszpanach  i o ich 
to w a rz y sz a c h  pod p rzew ód z tw em  Mittica, również 
o w ylądow aniu  21 aw an tu rn ików  w bliskości Poest-  
hum . Banda  d ow od zon a  p rzez  Mittica i Romeo 
w okręgu  Geracji j u ż  nie is tnieje i tym sposobem  
w p rzec iągu  p ię tnas tu  d n iro zb o jn ic tw o  w prowincji 
Reggio z o s ta ło  w ytęp ione.

D ruga  w y p ra w a ,  k tóra  w y lądow a ła  pod P o e s t -  
huin, sk ła d a ła  s ię z  ludzi u d a jąc y ch  się także  do 
Kalabrji ,  niepogoda z a ś  z a g n a ł a  ich w tę p u s tą  o k o ­
licę. W szyscy stawili się dobrowolnie u p. della 
C hiesa ,  kom endan ta  prowincji s a le rneńsk ie j .

w iosnę .  W  sk u tk u  tego A u s t r ja  z a ż ą d a ła  od P r u s ,  
ażeby  nietylko j ę ł y  s ię  p rz y g o to w a ń  do z a m ie r z o ­
nego na  w iosnę  m a r s z u  nad  Ren, ale tak że  ażeby  
w y da ły  n iezw łocznie  d ek la rac ję  w tym  względzie .  
Być m oże,  iż A us tr ja  d a ła  p rzy te in  p rzy rze cz en ia  
co do zw ie rzchn ic tw a  P r u s  w N iem czech . P ru s y  
atoli, przed  daniem A ustr j i  odpowiedzi,  chc ia ły  po­
przednio  p o w ziąć  p rzekonan ie  o za m ia ra ch  C e s a ­
rz a  N apoleona. T y m c z a s e m  hr. Berns torff  p o ­
w s t r z y m a ł  się z  u zn a n ie m  kró les tw a włoskiego, 
Na zapy tan ie  P r u s ,  F ra n c ja  o św iad czy ła ,  iż o so ­
biste widzenie s ię  j e s t  n a j lep szy m  środkiem  u s u ­
nięcia niepewności. T a k a  j e s t  r z e czy w is ta  p r z y ­
c z y n a  w izy ty  w Compiegne.

Peszt, 8 Października. Z  W ied n ia  d o n o sz ą  
o m ianow aniu  p. K ap y ,  adm in is t ra to rem  kom ita tu  
p esz teń sk iego  i z łożen iu  przezeń  w dniu d z i s i e j ­
s z y m  p rzy s ię g i  w ręce C esarza .  W ia d o m o ,  że 
p. K apy  r a z  j u ż  m ianow any  był k o m isa rzem  k ró ­
lew sk im , lecz n as tęp n ie  z ło ży ł  ten u rząd  z p o w o ­
du  n ieporozumień z m in is te r jum  sk a rb u  w  kw est j i  
poboru  pod a tk ów . Jednocześn ie  d o n o sz ą  o r o z ­
w iązaniu  komisji i rep rezen tac j i  m ie jsk iej  kom ite­
tów  A rad  i Bac, z a  p rzy łączen ie  s ię  m un icyp jów  
pom iecionych  do p ro tes tu  s e jm u .  K o m isa rz em  
kró lew sk im  m ia s ta  i kom ita tu  Arad, z o s ta ł  m ia n o ­
w any  p. H ofbauer ,  k tó rego  p rzed  kilku dniami 
chciano p o s ła ć  w ty m ż e  ch a rak te rze  do P e sz tu .  
T a k  p. K apy  j a k  i p. H ofbauer  należeli w ciągu 
osta tn ich  lat dziesięciu  do s k ła d u  komitatu , a  n a ­
wet p. Kapy był p rzez  lat cz te ry  p rzew od n iczącym  
w komitacie p es z te ń sk im .  Z  tego za pew n e  powro- 
du kance la r ja  p rz y d w o rn a  da ła  mu p ie rw sz eń s tw o  
przed  p. Hofbauer, k tóry  ze sw ej  s t rony  j e s t  Ie- 
p iej o b eznany  ze  s tanem  ko m ita tu  a radzkiego .

Paryż, 8  Października. C z y ta m y  w Patrie: 
W szy s tk ie  po r ty  wmjenne m ia ły  o t rzy m ać  rozkaz  
p rz y g o to w a n ia  eskadry  m a jące j  się udać  do M e­
xyku . K on tr -adm ira ł  Ju r ien  de L agrav iere  m a  nią 
dowodzić .

T enże  dziennik donosi: P rz y sz e d ł  ro zk az  do Bej­
ru tu  z K ons tan tynopo la ,  ab y  w S y r j i  u sk u te cz n io ­
no pobór  do w o jsk a ,  żo łn ie rzy  m a jący ch  w k ra ju  
p o zo s tać  i c z u w a ć  nad je g o  spoko jnosc ią .

Compiegne, 8 P aździern ika . Dziś rano  odbyto  
przegląd  je d n e g o  bata lionu Ż u a w ó w  i je d n eg o  p u ł­
ku Guidów. Obydw aj P a n u ją c y  bylio becni, w  u b r a ­
niu  cyw ilnem; C esarzew icz  w  u b io rze g re n ad je ró w , 
C e s a r z o w a  w rannej toalecie. W  czas ie  p rzeg lądu  
w ołano :  Niech ży je  Król pruski! Niech ży je  C e ­
sa rz !

Florencja, 7 Października. K ró l  w  pa łac u  w y  
s ta w y  p rz y g lą d a ł  s ię  pan te legra fow i pana  Casel l i .  
Nowy w yna lazek  ten w s z y s c y  podziw ia ją .  Król 
w y jech a ł  do Bolonii.

Madryt, 7 Października. F ra n c isz ek  II polecił 
w y dać  a rch iw a  neapolitańsk ie .  P rzy jęc ie  a m b a s -  
sady  m a rok ańsk ie j  było  bardzo świetne.

Turyn, 8 Października. P rz y b y ł  do n as  baron  
Horkschild, pełnom ocny  m in iste r  Króla s z w e d z ­
kiego.

Turyn, .9 Października. Dzienniki n e a p o l i t a ń ­
skie d o n o szą , że B o rg e sa  sc h w y tan o  i r o z s t r z e la ­
no. 4 5  je g o  w sp ó ln ikó w  u ję to .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

W IA D O M O ŚC I T E L E G R A F IC Z N E .
Londyn, 8 Października. C zytam y W Daily- 

News: Król p ru sk i  zam ie rza ł  p o s ła ć  w o jsk a  nad 
Ren, w chwili, gdy  pokój w Villafranca zos ta ł  z a -  
warty._ N astępnie  P r u s y  o św iadczy ły ,  że Niemcy 
sp rzec iw ią  s ię  a takow i W łoch ,  popartych  przez  
F ra n c ję  na W e n ec ję .  Potem  gabine t A ustr jack i  
zaw iadom ił Prusy, że  rozw iązanie  k w es t j i  r zy m ­
skiej zbliża się, że  w o jska  f rancuzk ie  oddadzą  
R z y m  W łochom  i że  a t a k  n a  W e n e c ję  n as tąp i  na

—  Dzień w c z o ra js z y  był na pół pogodny, rano 
niebo pogodne  przy s łabym  południow o z a c h o ­
dnim w ie t rz e ,  po południu  od godzinie 2  zacz ę ło  
się chm urzyć ,  później niebo prawie p och m urne  p rzy  
s łaby m  zachodnim  wietrze. P ow ie trze  wilgotne 
i ciepłe, ś red n ia  tem pera tu ra  dnia w yno s i ła  d w a ­
naście s topni,  n a jw iększe  ciepło po po łudniu  d o ­
chodziło do o śm n a s tu ,  n a jm n ie js z e  w  nocy  do 
dwóch stopni Reaum ura-  Ś re d n ia  dzienna w y s o ­
kość  b aro m e tru  7 5 3 m,5 0 .  E lek tryczność  dość  s i l ­
na  w7ynosi 3 0  stopni;  na s łońcu  j e d n a  m a ła  p lam a .

— W e  F ranc j i  obecnie robiono ciekawe d o św ia d ­
czenia, w celu w y su sz e n ia  zeb ranego  m okro  zb o ż a ,  
k tóre  z a g rza ło  s ię  w sp ich rzach ,  i d oprow adzen ia  go 
do s tan u  w  ja k im  zw ykle  z n a jd u je  s ię  zboże  z e ­
brane w p rzy ja z n y c h  w arunk ach .  Z a  g łó w n y  ś r o ­
dek p rzy  doświadczeniu  u ży w a n o  w ap n a  palonego. 
Doświadczenie robiono na znacznej  ilości zboża  
w agi p rze sz ło  28C 0  funtów, ale zn a jd u ją c e g o  się 
w takim s to p n iu  fermentacji, iż w yd aw ało  m ocny 
sm rod liw y  zapach ,  i że  z ia rnka  p rz y b ra ły  s z a r a ­
w y kolor, a  na końcach zupełn ie  poczern ia ły .  Do 
tej ilości zb o ż a  uży to  1 2 %  garncy  polskich nie 
g aszonego  wapna ,  wagi 7 0  funtów, które p o m ie sz ­
czono w pięciu k oszach  z  p rzy k ry w a m i;  k osze  te 
w y łożo no  papierem a  p rzy k ry w y  zak ry to  s ta rem i 
gaze tam i; te pięć k o sz y  u m ie sz czo n o  w kupie  z b o ­
ża, tak, że ze  w szys tk ich  s tron  by ły  niem o s y p a ­
ne, a nas tępn ie  w sz y s tk o  okryto grubem i p ła c h ta ­
mi. Po siedmiu tygodn iach-zboże  to było tak suche  
i dobre że  sp rz e d a n o  go po cenie ta rg ow e j.  W a ­
pno n iegaszone  w yciągnęło  ze  z b o ż a  p rzy  tej pró­
bie 5 5  funtów  wody, bo po z w a ż e n iu  go ok azało  
się, iż w aży ło  ju ż  nie 2 8 6 0 ,  a  2 8 0 5  funtów. W a r ­
to aby i u  n as  sp ro bow ano  tego ła tw ego  a  nieko- 
s z tow nego  środka.

—  P rzed  kilkoma laty k s ią ż ę  E d g a r d ,  h rab ia  
L annoy-C lervaux ,  p rzed s taw ił  rządow i n ide r landz­
k ie m u ,  pro jek t budow li ,  k tóre  m ogły  się opierać 
sk u tk om  trzę s ien ia  ziemi; rząd ten , dba ły  o p o ż y ­
tek sw ych  poddanych ,  n a z n a c z a ł  kilkakrotnie ko ­
m is je  w o jskow e i cywilne, pow ołu jąc  do nich n a j ­
zdo ln ie jszych  ludzi, w celu w y jaśn ien ia  tak  w a ­
żne j  kw est j i .  K om is je  te po śc is łe m  zbad an iu  r o z ­
p r a w y  księcia, u zn a ją c  teore tyczne za le ty  je g o  p ro ­
j e k tu ,  osądziły ,  że pod w zględem  z a s to s o w a n ia  go 
w  holenderskich  I n d j a c h , n a leża łob y  go je s z c z e  
poddać  badaniom  p rak tyczn ym  na  m ie jscu .  Kilka 
nas tęp nych  now ych komisij ,  u z n a ły  z a  p ro jek t  k s i ę ­
cia z a  dobry ,  ta k  pod w zględem  teore tycznym  ja k  
i p rak tycznym . P rz y z n a w sz y  sław'ę i z a s łu g ę  tego 
w y na la zku  księciu E dgarow i hr. L annoy, r z ą d  ni­
der landzki u ż y w a  te ra z  tego sy s te m a tu  w o s a ­
dach. P o m iędzy  gm acham i tego ro d za ju ,  l ic zą  p a ­
łac sp raw ied liw ośc i w Banda-Neira.

—  D ziennik  Courrier du Bas-Rhin  p o d a je  w a ­
ż n ą  dla żeglugi n a  Renie w iado m ość ,  j a k o b y  w s k u ­
tek  konw encji  zaw ar te j  pom iędzy  p ańs tw am i nad-  
brzeżnem i,  w szy s tk ie  op ła ty  z a  p rzep ływ an ie  pod 
m ostam i m ia ły  być zniesione, n a  całej d ługośc i 
rzek i ,  p o cz y na jąc  od 1-go S ty cz n ia  1 8 6 2  roku .  
Co więcej pełnomocnik  badeńsk i ,  na  je d n em  z  o s t a t ­
nich posiedzeń centralnej komisji żeg lug i na Renie , 
p rze d s taw ił  wniosek aby  zw o łano  spec ja ln ą  kon 
ferenc ją  pełnom ocników  p ańs tw  n ad b rzeżn ych  do 
K o b le n c ,  dla porozum ienia  s ię  w  celu u p r o s z e ­
nia form alnośc i celnych na p rzys tan iach ,  k tóre  to 
fo rm a lnośc i  p rzy c z y n ia ją  tyle t rudnośc i ,  s t r a ty  c z a ­
su  i k o s z tó w .  T e  u p r o sz e n ia  będą  ty m  ła tw ie jsze ,  
że is tn ie jące  op ła ty  celne s ą  n ad z w y cz a j  małe.

—  Pp. E llio t,  G la s s  i kom p.  o trzym ali  z  Malty 
w iadom ość  te legraficzną, że p o d m o rsk a  lina tele­
graf iczna z Malty do Aleksandrji,  j u ż  z o s ta ł a  z a ­
łożona ,  z  pom y ślnym  sku tk iem . D łu gość  tej liny 
w ynos i  1 ,4 0 9  mil a n g . ;  s ta c je  pośredn ie  z n a jd u ją  
s ię  w Tripoli i B engazi.  L in ja  t a  m a  być o tw a r ta  
dla publiczności w  k ońcu  Paźdz ie rn ika  i na ten c za s  
m o żna  będzie mieć wiadom ości z  Indji w ciągu 13 
dni.

  •

J U R Y S P R U D E N C J A
W a rs z a w s k ic h  D e p a r t a m e n t ó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

D z  I A  £  ri.

Z  U s t a w y  H i p o t e c z n e j .

6 4 .  C zy  p rzep isy  o s to s u n k a c h  m a ją tk o ­
wych między małżonkam i,  U s ta w ą  h ipo te­
c z n ą  z r. 1 8 1 8  objęte, o b o w iąz u ją  z  dniem 
o g ło szen ia  U s taw y ,  lub też w kolei art. 1 45  
w sk a z a n e j?

M ałżonkow ie  w y zn a n ia  ewangielickiego n a  d. 
13  S ty czn ia  1 8 2 0  r.  zawarli  ś luby  małżeńskie ,  
k tó re  n as tępn ie  w yrok iem  w łaśc iw eg o  S ąd u  k o n ­
sys to rsk ieg o  ro zw ią zan e  z o s ta ły

J u ż  po rozw odzie  je d e n  z  w ierzycie li  m ę ża  za  
d ług  je g o  w y s to so w a ł  eg zekuc ję  do m a ją tk u  ż o ­
ny, na  z a sa d z ie  ja k o b y  istn ie jące j pom iędzy  nie­
mi w spólnośc i m a ją tkow ej.

W y w o ła ło  to sp ó r  n a  drodze sąd ow e j pom ię­
dzy  p o sz u k u ją c y m  sa ty s fak c j i  wierzycie lem m ę­
ża ,  a  e g z e k w o w a n ą  żoną, k tó ry  ob udz i ł  pytanie 
na  począ tku  p rzy toczone .

P y tan ie  to odmienne w Sądach  n iż szy c h  I n s ta n -  
cij, a  odmienne w  Senacie zy ska ło  rozw iązan ie .

T r y b u n a ł  i Sąd Apelacyjny uzna ły :
że p rz e p isy  o s to s u n k a c h  m ajątkowych 

m iędzy  m a łż o n k a m i ,  U s ta w ą  Hipoteczną 
z  r. 1 8 1 8  objęte, o t r z y m a ły  s a n k c ję  w k o ­
lei ar t.  1 4 5  w skazan e j .

Z  tej w y ch o d z ąc  z a s a d y  pomienione S ąd y ,  s to ­
su nk i  m a ją tk o w e  rozw iedzionych  m ałżonków , nie 
w edle  U s ta w y  H ipotecznej w  czas ie  z a w a r c ia  ś lu ­
bów m a łż e ń sk ic h  o b o w iąz u ją ce j ,  lecz wedle ko­
d ek su  f ra ncuz k iego  oceniły, a  z t ą d  rozw iedzioną  
ż o n ą  z a  ż y j ą c ą  z  s w y m  m ężem w w spólnośc i m a­
ją tk o w e j ,  a  w s k u tk u  tego za  odpow iedzia lną  za  
d łu g  p rz e z  m ę ż a  zac iągn ię ty ;  u z n a ły .

S e n a t  p rzeciw nie  u w a ż a ł :
że  z m ocy  ar t .  1 5 3  U s ta w y  Hipotecznej 

z  r .  1 8 1 8  tylko T y tu ł  XVIII Księgi 111 Ko­
d e k s u  Cyw ilnego,  do tyczący  się p rzyw ile ­
jó w  i h ipotek, j a k  niemniej inne przep isy  
tegoż  K o deksu  pod w zględem p raw  h ipo te­
cznych  p rz e s ta ły  b y ćobo w ią zu jąc em i w każ- 
dem w ojew ódz tw ie ,  od chwili w p ro w a d z e ­
nia do niego r zeczo ne j  U s taw y  w kolei a r t .  
145  tąż  U s taw ą  o z n a c z o n e j ,  nie z a ś  p rz e ­

p isy  do tyczące  s ię  s to s u n k ó w  m ałżeńsk ich  
w a r t  75  i nas tępnych  postanow ione ,  k tóre  
z  dniem o g ło sz e n ia  U s ta w y  w  dniu  2 0  Li­
p ca  1 8 1 8  r. dopełn ionego , s ta ły  s ię  o b o -  
bo w iązu jącym i.

Z  tej w y ch o d z ąc  za sa d y  Senat:
ro zw iedz ion ą  m a łżon kę  uzn a ł  w  myśl art. 
7 5  i nas tępn ych  U staw y  H ipotecznej za  ży­
j ą c ą  z m ężem  rozw ie d z io n y m  pod rządem  
p o sa g o w y m , a  tern s a m em  uw a ln ia ją c  j ą  od 
po sz u k iw ań  z a  d łu g  m ęża, zn ió s ł  egzeku c ję  
do majątku jej w ystosow an ą .

B rański  x  Levy.
19 K w ietn ia  (1 Maja)  1 8 4 4  r. W ydz . I .

T e  o s ta tn ie  Gorzelnie u r z ą d z o n e  s ą  na  n a s tę p u ­
ją c ą  s topę:

Czynne,  na  s topę: n ie ­
s ta łą ,  n ie s ta łą  czynne  

okowitę 1797  8 8  3 9 8
sz u m ó w :  5 1 6 0
lu trow kę 6  — ______ 31
ogołem  1 8 0 8  8 9  4 8 9

Gorzelnie w y da ły  wódki:

z  ap para tam i,  
w ydąiącem i 

od razu

wT roku  1 8 4 %  w i a d e r  3 ,8 6 4 ,8 5 1
184%
1 8 4 %

„  1 8 4 %
„  1 8 4 %
„  lS * % o  
„  1 8  5% ,
„  1 8 5 %
„  1 8 5 %
„  18 5 %
,, 1 8 5 %
,,  1 8 5 %

1 8 5 %
„  1 8 5 %
„  1 8 5 %
» 185Vco

I lość  okowity , w yrob iona  w  roku  1 8 5% o  ro z ­
k ła d a  się w nas tępujący* s p o s ó b  n a  P ow ia ty  i Gu­
bernie:

Gubernia Warszawska.

>9

99

99

99

>9
99

99

91

99

3 , 4 3 4 , 11 9  
2 ,6 9 7 ,7 0 5  
3 , 2 1 1 . 5 4 9  
4 , 2 8 3 , 2 3 6  
4 , 1 9 6 , 4 6 2  
4 , 4 2 0 ,8 0 7  
3 ,3 7 2  7 3 2  
4 , 2 1 5 ,3 5 3  
3 ,1 1 0 ,2 5 0  
3 , 3 6 8 , 3 4 4  
3 ,1 3 3 ,7 9 5  
4 ,4 7 6 ,0 7 0  
4 .4 4 3 .4 7 2  
4 , 4 9 2 , 2 0 3  
4 , 8 3 2 , 9 0 6

Kaliski 
Ł ęczyck i  • 
P iotrkowski 
Sieradzki 
W a r s z a w s k i  211  0 1 3  
W ło c ła w sk i  8 5 ,5 0 3

2 6 0 ,7 1 0
1 1 1 ,3 8 4
3 1 0 , 0 3 0
1 4 9 ,0 0 1

6 5 .  Czy  n a b y w c a  dóbr  d ługiem h ipo te ­
c z n y m  obciążonych , o dpow iada  z a  n a ro s łe  
od tegoż d łu g u  procenta  z dóbr tylko, lub 
też  z  osob is tego  m a j ą t k u ?

K w e s t j ę  n in ie jszą ,  k tóra  j u ż  pod Nr 5 8  by ła  
ro z e b ra n ą ,  S en a t  pow tórn ie  w  innym s p o rz e  m a­
j ą c  sobie pod ocenienie po d an ą ,  u z n a ł  że n a b y ­
w ca  d ó b r  d ługiem h ipo tecznym  obciążonych ,  od ­
p ow iada  z  o sob is tego  m a ją tk u  za  n a ro s łe  od tego 
d ługu  procen ta  w a r u n k o w o ,  to j e s t  w  tak ich  ra ­
zach:

a) jeżeli z a leg ło ść  w p rocentach  pochodzi 
z  cz a s ó w  p o s ia d a n ia  dóbr p r z e z  now ego 
nabywcę.

b )  jeże li  s a m  kapita ł  z n a jd u je  p o ży tec zn e  
na  w artośc i  dóbr pomieszczenie .

T ę  w ykładn ię  p r z y ją ł  S en a t  z z a sa d :
że dochody z  dóbr  p rze ję tym  p rze z  naby ­
w cę długiem obciążonych ,  s ą  z na tu ry  sw ej 
p rze zn ac zo n e  n a  za spoko jen ie  p rz e d ew szy -  
s tk iem  procen tów  od tegoż  d ług u  i pod tym  
w zg lęd em  s ta n o w ią  one  s to s u n k o w ą  w ł a ­
s n o ś ć  w ierzycie l i— w łaścic iel za tem  do u i s z ­
czenia  ta k o w y c h  procen tów  j e s t  o sob iśc ie  
odpow iedz ia lnym , od czego nie uw aln ia  go 
p rzep is  art.  6 8  U s ta w y  Hipotecznej; — 

że o so b is ty  je d n a k  obow iązek  do z a p ł a ­
cenia za leg łego  procen tu  s to so w a n y  być  m u ­
s i  do takiego tylko kapitału , jak i  s ię  w k la ­
syfikacji u t r z y m a ,  bo to je s t  w łaśn ie  m ia rą  
odpow iedzia lności do ja k ie j  s a ty s fa k c ja  d łu ­
g u  h ipo tecznego , p rz y  nabyciu  dó b r  p rz e ­
j ę te g o  rozc iągać  s ię  może.

M ostow scy  X  Riedel.
16 (28) Czerwca 1844  r. W ydz. II.

STATYSTYKA.

G ostyńsk i  8 8 ,8 0 1
Koniński 1 8 7 , 9 2 4  
Łow icki 9 7 , 6 0 6
R aw sk i  1 8 9 ,9 7 1
S ta n is ław ó w : 9 1 , 7 1 5  
W ie lu ń sk i  1 8 3 ,7 5 2

Gubernia Radomska.
Kielecki 1 5 6 ,2 5 6  Miechowski 8 3 ,3 7 1
O lkuski 1 4 8 ,4 3 2  O p a tow sk i  7 8 , 1 1 2
O poczyńsk i  1 2 8 ,8 7 3  R adom sk i  1 18 ,1 8 3
S an d o m ie rsk i  6 2 ,6 7 1  Stopnicki 8 3 ,4 1 3

Gubernia Lubelska.
Bialski 5 1 ,2 8 9  H rub ieszó w : 1 3 5 ,1 9 0
K r a s n o s ta w s :  1 7 6 ,9 5 7  Lubelsk i  2 0 4 , 9 3 8
Ł u k o w sk i  1 2 4 ,0 9 3  R ad zy ńsk i  1 6 9 ,8 7 2
Siedlecki 1 2 2 , 4 2 5  Z a m o jsk i  1 1 6 ,2 4 4

Gubernia Płocka.
Lipnow sk i  9 3 , 7 3 6  M ław ski 8 2 , 9 6 2
O stro łęck i  4 8 , 4 2 3  Płocki 5 1 ,4 2 5
P r z a s n y s k i  8 5 ,4 6 5  P u ł tu sk i  9 5 ,4 6 5

Gubernia Augustowska.
A ugu s to w sk i  9 5 ,8 4 0  K a lw a ry j s :  1 1 5 ,5 5 9
Ł o m ż y ń sk i  8 9 ,2 1 0  M arjam pol:  9 8 ,5 5 4
S e jn e ń sk i  5 0 ,5 0 0
a  więc w g u b e m j i  W a r s z a w s k i e j  1 ,9 6 7 ,4 2 0

R ado m sk ie j  8 5 9 ,3 1 1
Lubelskiej  1 ,1 3 0 ,1 0 8
Płockiej 4 1 6 ,4 0 4
A u gus tow sk ie j  4 5 9 ,6 7 3
w ca ły m  k ra ju  4 ,8 3 2 ,9 0 6

Do w y ro b u  tej ilości wódki uży to : 
kartofli czetwert i  2 ,7 5 1 ,4 1 6 ,  s ło d u  jęczm iennego  
1 7 1 ,3 9 0 ,  ż y ta  8 8 , 0 4 4 ,  pszen icy  6 2 3 ,  o w sa  5 ,7 6 1 ,  
b u rak ów  3 9 3 ,  m e la s s y  wiader 3 8 1 ,8 0 0 .

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B erlina  z  dnia  10 października .

Ruska pożyczka S tieg litza  5 - ta  . . .
u  ,, 6 - t a .

Polskie obligacye Skarbow e op. kup  .
,, L is ty  Z a s t a w n e ........................
,, B ile ty  B a n k o w e ........................

W eksle na  W arszaw ę z krótk im  term inem  
,, P e te rsb u rg  3 tygodniow y .
,, L o n d y n  3 m iesięczny. 
n P ary ż  2 ,. . .
, ,  H am burg  2 ,, . .
, ,  , W iedeń 2 „  . .

Zyto n a  t a r g u ......................................... •
,, n a  dostaw ę p ó ź n ie js z ą .........................

z Paryża.
R enta 3 % .......................................................

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . .  
A kcje D róg  Żel. R o s s y j s .........................

żąda­
ją płacą

8 6 %
99%  
80 V*
8 4%  
85 >/, 
8 5 %  
94 

621 %  
79%

1491 /a
7 1 %
51
51

68.30
723

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

Gorzelnictwo. Od roku  1 8 4 4  n a s tę p u ją c y  był 
stan Gorzelnictwa w Królestwie Polskiein.

w roku 
184%  
184%  
184%  
184%  
184%

184*/5a
1 8 30/5 |
1 8 5 % 2
185%
185%
185%
1 8 5 %
1 8 5 %
1 8 5 %
185%
185%o

Było gorzelni:
ynnych nieczynnych razem
2 0 9 4 9 9 2 3 0 8 6
1 9 0 6 9 1 8 2 8 2 4
1 8 4 4 9 5 4 2 7 9 8
1 8 7 3 9 1 9 2 8 9 2
1 9 9 8 7 0 0 2 7 9 8
19 87 8 3 6 2 8 3 2
1 9 7 4 8 4 8 2 8 2 2
1 8 3 6 9 9 1 2 8 2 7
1888 9 3 9 2 8 2 7
1 7 9 8 1 0 5 7 2 8 5 5
1 7 6 9 1 0 8 7 2 8 5 6
17 0 1 1 3 9 2 8 5 9
18 9 1 7 6 3 2 6 5 6
1 9 3 4 6 0 9 2 5 4 3
1 8 8 7 5 2 8 2 4 1 5
1 8 8 7 4 8 9 2 3 8 6

K O L E J  Ż E L A Z N A .

Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń­
skiej kursują od dnia 19 Września (\ Paździer­

nika) b. r. w następującym porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (sc/tnellzug) wy­

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu — do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie l m .  51 po połu­
dniu — do Łowicza o godzinie 1 m. 25 po 
południu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45 
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana 
i dochodzi do Katowic o godzinie 5 m. 40 
z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po­
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 3 m. 35 
po południu.

3. Osobowo-towarowy wychodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi, tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej­
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.
Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy­
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie­
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go­
dzinie 2 m. 28 wT południe z pośpiesznym idą­
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go­
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś­
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow­
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r ma wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi­
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go­
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko­
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi­
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

3. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze­
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie­
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

B) Z
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OBWIESZCZENIA SADOW E I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N. D . 4551) Rejent Kancelarii. Z iem iańskie j 
Gubernii W arszaw skiej w W arszaw ie .

Do uregulow ania spadków : 1. po A lexandrze 
M aczuga w spółw łaścicielu domu na przedm ieściu 
Pradze pod W arszaw ą pod N. 274 i 275 położo­
nego, U stroniem  zwanego; 2. po W incentym  
Zyżniew skim  w łaścicielu sum y rs. 6645 zabez­
pieczonej na  nierachom ości w W arszaw ie pod 
N. 658 lo łożonej; 3. po R ajm undzie K urella 
w łaścicielu dóbr T u l w O gu S tanisław ow skim  
położonych; wyznacza się te rm in  na dzień 1 (13) 
S tyczn ia  1862 r. w W arszaw ie w K ancelarji 
podpisanego Rejenta.

S tan isław  Zawadzki.

(N . D. 3136). Rejent K ancellaryi Z iem iańskie j 
Gubernji Płockiej.

Z powodu śmierci 1. A ntoniego Ostrow ickie- 
go w łaściciela dóbr Brzuchowa v. M ławskiego.
2. Jan a  G urekunst w łaściciela spichrzów  pod 
ISvmi 84 i 85 w P łocku  położonych, oraz w ie­
rzyciela sum rsr 1.000 na dobrach C w iersku 
z O kręgu Płockiego, pod N r. 22 i rs 1 100 na 
dobra h Ł ąg  z O kręgu  M ławskiego pod Nr. 22 
w D /iale IV  zabezpieczonych. 3. K rystyny z Kol­
bów A.łodzianowskiyj wierzyć elki sumy rs. 3.000 
na  dobrach Wąsewo z O strołęckiego pod Nr. Aa 
w Dziale IV . zabezpieczonej. 4 M arcelego i T e ­
odory m ałżonków S trupczew sk ich , wierzycieli 
sum y rs. 900, na dobra<h T z c ia n k a  wielka z 
L ipnow skiego pod N r. 17 i 18 w Dziale IV . za­
bezpieczonej. 5. A ntoniego Kozłowskiego, w ła- 
ścici* la  nieruchomości w P łocku  p o i Nr. 285 
położonej. Toczy się postępowanie, spadkow e 
w dniu 2 ^14) S tyczn a 1862 r. ukończyć się m a­
jące, wzywam zatem  interesentów ; aby się w dniu  
tym , do regulacj' spadku z dowodami staw ili.

P łock  d. 19 Czerwca t l  L ipca) 1861 r.
(2) H oltz .

(N . D . 31351. Rejent K ancellaryi Z iem ia ń sk ie j 
Gubernii R adom skiej w K ielcach.

Ogłasza: iż z śmiercią K ornel i z Ja b ło ń sk ich  
Trzcińskiej w dniu 10 L ipca 1860 r. nas tąp ioną, 
otworzył się spadek z sum y rs. 9,000 pod Nr. 
26 Działu IV . w ykazu  hypotecznego dóbr Ru- 
dn ki z O kręgu  Lelow skiego zapisanej, do ure­
gulow ania której term in n a d z ie ń  9 (21) S ty ­
cznia 1862 r. pod prekluzją jes t wyznaczony.

Kielce d. 20 Czerwca (2 L ipca) 1861 r.
(2) H ilary Kudlicki.

(N. D . 3132) P isarz Są d u  Pokoju 
Okręgu Olkuskiego.

Z powodu śmierci J a n a  Sowińskiego, w w spół­
w łaściciela nieruchom ości w kolonji h u ta  B an­
kowa, O kręgu Olkuskim, Gubernji Radom skiej, 
pod Nr. 2 położonej, w dniu 1 (13) L utego  r. b 
nastąpionej, toczy się postępow anie spadkowe.. 
Termin do uregulow ania spadku tfego na dzień 
18 (30) Stycznia 1862 r. w K ancelarji podpisa­
nego wyznacza się.

Olkusz d. 18 (30) Czerw ca 1861 r.
(2) Z łotkow ski.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 4534) S ą d  Pokoju Okręgu 
Tomas zow sk it go. W ydzia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądania nowej regulacji hypoteki 
mianowicie:

1. Połow y domu drew nianego z dwóch izb, i 
dwóch kom ór, oraz szopy składającego się, w m. 
Tyszowcach O gu Tomaszowskim, Gubernji L u ­
belskiej, n a  gruncie księżym  r. 1. będącego, a do 
własności W incentego Jurkiew icza należącego.

Zawiadamia interesentów , iż takow a w Sądzie 
tu tejszym  z ran a  dnia 3 (15) Stycznia 1862 r. 
nastąp i.

W zyw a ich przeto, ażeby do takow ej osobi­
ście lub przez pełnom ocników urzędow nie i szcze­
gólnie umocowanych zgłosili się, żądan ia  i w nio­
ski swoje do pro tokółu  regulacji podali, i w do- 
kum enta  p raw a ich udowadniające opatrzeni byli.

O strzega  ich przytem , że n iezg łaszający  się 
w term in ie  podpadną skutkom  p rek luzji art. 
154 i 160 praw a hypotecznego z r. 1818 p rz e ­
pisanej.- '

A nadto jeśliby  w łaściciele nieruchom ości w y ­
w ołanej n iestaw ili się, do regulacji ciż na żą ­
danie któregokolw iek z in teresentów  na  k arę  od 
rs. 1 kop. 50, do rS. 7 kop. 50, skazani zostaną, 
i p o d łu g  a rt. 150 pow ołanego p raw a, u tracą  
wszelkie dobrodziejstw o p ra w n e , w zględem  
sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  p ierw ia­
stkowej regulacji wydaną' będzie nas tąp i dnja 
12 (24) S tycznia 1862 roku  na  publicznem  p o ­
siedzeniu Sądu tutejszego i od tego dnia czas 
odw ołan ia  się od niej up ływ ać zacznie.

In teresenci zatem  bez dalszego wezwania 
w tym że dniu  ogłoszeniu jej przytom nem i być 
w inni.

Tomaszów d, 21 W rześ. (3 P ażdz.) 1861 r.
P odsędek , Jasieński.

podług opisu  w arunkam i licy tacyjnem i m ni 
znanem i objętego i w term inie temiż w aru n k a­
mi oznaczonym , poddając, się w szelkim  za s trz e ­
żeniom w arunkam i licy tacy jnem i w yszczegól­
nionym  za cenę ( tu  w ypisać literam i cenę k o p y  
ciern ia) dołączam  dowód na  złożone vad ium  w 
kasie  B anku  wilości rub li srebrem  trzy sta  d w a­
dzieścia po k tóre gdybym  się p rzy  dostaw ie nie- 
n trzym yw ał sam się zgłoszę, lub też proszę o o - 
desłanie mi pocztą do (tu  w skazać m iejsce) pod 
adresem mieszkam) w ypisać miejsce zam ieszka­
nia) pisałem  dnia.

(imie i nazw isko.)
A dres na  dek laracji po łożyć następujący:
D o w łasnych  rą k  P rezesa B anku  Polsk iego  

dek laracjia  na  dostaw ę C iernia do Z ik ła d u  W a­
rzelni Soli w Ciechocinku.

(N D. 4442) R zą d  Gubernialny L ub e lsk i.
Poniew aż d w ukro tn ie  og łoszona, to je s t  na 

dzień 7 (19) S ierpn ia  i U  (23) W rześnia r. b. 
L icy tac ja  n a  sześcioletnie od dnia 30 G rudn ia  
(1 S tycznia) 1 86 1 j 6 2 r ., w ydzierżaw ienie d ru ­
karni stypendia lnej po Jezu icką  zwanej w m ie­
ście L ub lin ie , do funduszu edukacy jnego  n a le ­
żącej. pod zarządem  S karbu  zostającej, wraz 
z ent rep ryzą dostaw y D zienn ika Urzędowego 
G ubernjalnego, oraz o dciskan ia  druków  na po­
trzebę Rządu G ubern ja lnego  i podw ładnych mu 
U rzędów , dla b rak u  konkurentów  do sk u tku  
nie dosz ła , podaje do wiadom ości, że w dniu 16
(28) Październ ika r. b o godzinie 11 z rana, 
jak o  term inie trzecim , odbędzie się w biurze 
R ządu G abern ialnego  tu tejszego g łośna  l ic y ta ­
cja na w ydzierżaw ienie pom iecionej d ru k arn i, 
z en trep ryzą dostaw y D zienn ika  U rzędow ego i 
odciskania druków , na tenże przeciąg od ty c h ­
że sam ych cen i pod w arunkam i, jak ie  w po ­
przednich ogłoszeniach R ządu G ubern jalnego  
a  m ianowicie: z d. 20 Czerw ca (2 L ipca) r. b. 
za N r. 40401 i 11,280 w D zienniku U rzędo­
wym Gubernjalnym  za Nrami 29, 30 i 31, oraz 
w Gazecie Rządowej N r. 1 6 1 , 167 i 173 zamiesz 
czonyeh są  w skazane.

L ub lin  d. 13 (25) W rześnia 1861 r. 
za p. o. G ubernato ra C yw ilnego,
R adca Rządu G ubern jalnego ,

(2) R adca S tanu, H erm anów icz.
p. o. N aczelnika K ance llary i, Szym ański.

Ł I C m C J 8 I S P » Z E D . I Ż E P i : B U C f f l .

(N . D . 4438) B a n k  P o l s k i .
Podaje do publicznej w iadom ości, że w dniu 

16 (28) P aździern ika  r. b. o godzinie 12 w p o ­
łudn ie  w sali posiedzeń B anku  Polskiego w W ar­
szaw ie odbywać się będzie publiczna in minus 
przez opieczętowane deklaracye licy tacya  n a  do­
stawę dla Z ak ładu  W arzelni Soli w C iechocin­
k u , C iern ia  w snopach kóp sto  sześćdziesiąt, 
cena do licytacji in m inus ustanow ioną jest na 
rs. 20 za kopę, licząc w to w artość Ciernia i je ­
go dostaw ę, k tó ra uzupełn ioną być winna zaraz 
za otwarciem  spław u na W iśle w r. 1862 a n a j­
dalej do końca  Czerw ca t. r.

K on trak t spisany będzie z podejm ującym  się 
do strony  za najniższą cenę.

Z należytości za C iernie przypadającej, p o trą ­
cony będzie procen t jeden od sta na  fundusz 
stow arzyszenia  B raterskiego Górniczego, v a ­
dium do licytacji w ym agane je s t w kwocie rsr. 
320, a  kau. j ia  do samej dostaw y w kwocie rsr. 
800 w gotow iźnie lub  papierach publicznych 
krajow ych procentow ych.

D eklaracjie  w yraźne, n ieskrobane ani p rze­
kreślane, wszelkie liczby literam i obejm ujące, 
w edług poniższego wzoru napisane, opieczęto­
wane i do własnych rą k  Prezesa Banku adreso­
w ane będą do chw ili na licy tac ją  oznaczonej to  
jes t do dnia 16 (28) P aździern ika  r. b do g o ­
dziny 12 w południe

Biiższe w arunki tej dostaw y przejrzane być  
m ogą każdodz*ennie w yjąw szy dni św iąteczne 
w biurze N aczelnika K ancelar i Banku P o lsk ie­
go w W arszaw ie i w biurze Zarządzającego Z a­
kładem  W arzelni Soli w C iechocinku w godzi­
nach b iurow ych.

W arszaw a d 20 W rz ‘ś. (2 Paźdź.) 1861 r. 
za Prezesa Vied P rezes, 

Rzeczywisty Radca Stanu, S. Szhem ioth 
(2) N aczelnik K ance la rji,

Rad a Kolegialny, G. Radyński.

W zór do deklaracji.
W skutek o g ł o s z e n i a  Banku Polskiego z d n i a  

20 W rześnia (2 Październ ikai r. b. N r 23897 
składam  niniejszą dek larac ję  iż podejm uję się 
dostaw ić do Z ak ładu  W arzeln i Soli w C iecho­
cinku C iernia w snopach kóp sto  sześćdziesiąt

(N. D. 4548) R zą d  Gubernjalny Radam ski.
Zawiadamia osoby interesdw ane, że n a  rozwó- 

zkę sukna przez ciąg la t trzech 1862j ^ 4 z fab ry ­
ki w ięzienia Sandom ierskiego do innych zak ła­
dów k irnyćh w Królestwie, oraz przędzy w ełnia­
nej z Rad >miii i Kielc do Sandom ierza, odbyw ać 
się I cumo w sali posiedzeń Rządu G ubernialne- 
go tu t jszogo d. 26 P aździern ika (7 L istopada) 
1861 r. do godziny 12 w południe głośna in m i­
nus licy tacja od ceny kop. 12j35 od puda na 
w iorstę.

Życzący sobie przeto pod jęc ia  się tej e n tre -  
pryzy zechcą się znajdować w miejscu i czasie 
pow yż wskazanym , zaopatrzeni w vadium rsr. 
150, które nieutrzym ującym  się zaraz powrócone 
zaś utrzym ującem u się p rzy  licy tacji aż do wy* 
exp irow ania k on trak tu  o tę entrepryzę zawrzeć 
się mającego W depozycie Skarbow ym  zatrzyma* 
ne będzie.

W arunki tej licytacji są do przejrzenia  w W y ­
dziale wojskowo-Policyjnym R ządu Gubernialne- 
go tutejszego.
Radom dnia 26 Wrze. (8 P aźd z ie rn ik a) 1861 r. 

za G ubernatora,
Radca G ubernialny, Jed lińsk i, 

za N aczelnika K ancelarji, G aliński.

(N. D. 4549) R zą d  Grbernialny Rfitdomski
Zaw iadam ia osoby in teresow anej iż dnia 27

P aździern ika (8 L istopada) r. b. w sali posie­
dzeń R ządu G ubernialnego tu tejszego od g o ­
dziny 12 w południe odbywać się b ęd z ie  głośna 
in m inus licytacja na folow anie su k n a  w ia b ry -  
ce w ięzienia sandom ierskiego w la tach  1862, 
1863 i 1864 w yrobić się m ającego, rocznie oko­
ło postawów 600 od ceny rs. 1 kop. 18 od jedne­
go postawu.

Żvczncy sobie przeto podjęcia się tej en tre ­
pryzy, zechcą się znajdow ać w m iejscu  i czasie 
powyż oznaczonym , zaopatrzeni w vadium  rub. 
sreb. 120.

W arunki tej licy tacji są do przejrzenia w W y ­
dziale W ojskowo Policyjnym  R ządu G ubern ia l­
nego tutejszego.

Radom dnia 26 W rze. (8 Paździor.) 1861 r. 
za G ubernatora,

R adca G ubernialny, Jed liń sk i, 
za Naczelnika Kancelarji, G aliński.

(N. I). 4547) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
24 P aździern ika (5 L istopada) r. b. o godzinie 
12 w po łudnie  w sali posiedzeń R ządu G uber­
n ialnego A ugustow skiego odbywać się będzie 
g łośna in m inus licy tac ja  n a  en trepryzę budow y 
dwóch głów ek faszynow ych dla zabezpieczenia 
m ostu na  rzece Szeszupie pod m iastem  P ilw i- 
szkaini exystującego, od sum y rs. 772 kop. 25, 
w yraźnie rs r . siedmset siedm dziesiąt dw óch, 
kopiejek dw udziestu p ięciu , kosztorysem  przez 
Komisję S karbu  pod d .23 S ierpnia (4 W rześnia) 
1861 r. Nr. 36 ,103 jl6 ,022  zatw ierdzonym  u s ta ­
now ionej, zacząć się m ającą.

K ażdy więc p ragnący się podjąć tej en trepry- 
zy staw ić się w inien w miejscu i czasie wyżej 
wyrażdnym  i p rzedstaw ić kw it kasy  G ubernial- 
nej A ugustow skiej nązłożone vadium  V4 części 
sum y licytacyjnej w yrów nyw ające to jes t rs. 
193 "k. 6 % , w yraźnie rubli srebrem  sto dziew ięć­
dziesiąt trzy  kopiejek sześć jed n a  czw arta  w y­
noszące, k tóre n ieutrzym ująecm u się przy lic y ­
tacji natychm iast zwrócone będzie, u trz y m u ją ­
cego się zaś pozostanie w depozycie do czasu 
w yw iązania się z p rzy ję tego  obow iązku.

W arunki licy tacyjne i kosztorysy  budow y 
przejrzane być mogą każdodzibnnie wyjąwszy 
św iąt w biurze R ządu G ubernialnego w Sekcji 
dóbr i lasów. »•

S uw ałk i d. 25 W rześ. (7 Paździer.) 1861 r. 

R adca  Rządu Gubernialnego,
(1) R adca Stanu, Bobrow ski.

za N aczelnika K ance la rji. Tryniszew ski.

(N . I ) .  4443) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

W skutek  resk ryp tu  Komisji S karbu  z d. 17
(29) S ierpnia r  b ’ N . 38662j 17155 Rząd G uber- 
njalnyi podaje do powszechnej w iadom ości, że
w d. 17 (29) P aździern ika  r. b. od godziny  le j 
z południa, odbyw ać się będzio w binrzc Rrźą*du 
G ubernjalnego A ugustow skiego g łośna  in p lu s  
licy tac ja  na w ydzierżaw ienie dochodu p rop ina- 
cyjnogo w 7 w siach od Majcząki Maćków p rzy  
S karb ie pozostałych , a  mianowicie we w siach. 
Krejwtjm y W ojponiszki, T rum pole, G iłu jsze . 
Zawady, 1’o luree  m ałe i Dorotn ki, na la t 12 to 
jes t odid. 20 Maja (1 Czerwca) 1861 r. do tegoż 
dnia i m ies:ą • i 1873 r , poczynając od sum y rs 
242 koj(). 96 1)2 czyli o rs 186 kop. 35 zn iżo ­
nej od poprzednio  ogłoszonej sum y rs r . ’4 2 9  k 
31 1)2 pod następując mi w arunkam i

1 Każdy ubiegający się o tę  dzierżawę, po­
winien znajdować się w miejscu i terminie
wyżej ńznacźonym i być zaopatrzony;

a) W św iadectwo kw alifikacyjne postanow ie­
niem  N am iestn ika K rólew skiego z dnia 24 ^ ty ­
cznia i8 1 8  r. przepisane, a  1 rzez N aczolnika

w łaściw ego P ow iatu  wydane, k tó re  na  trzy  dni 
przed term inem  winne b y ć  złożone Rządow i Gu- 
bernialnem u do rozpoznania.

5) W św iadectwo kasy  Skarbow ej na  złożone 
vadium  w kw ocie rsr. 60 k. 74 oraz w gotow i­
znę na  uzupełnienie tegoż vadium  w stosunku 
najw yżej postąpionej na licy tacji jceuy dzier­
żawnej.

2 U trzym ujący się p rzy  licy tacji obow iąza­
ny będzie przy jąć ogólne w arunki do tego ro ­
dzaju dzierżaw  przez K om isję S karbu  p rzep isa­
ne, o k tó rych  pretendenci w biurze Rządu G u ­
bernjalnego poinform ow ać się m o g ą  w  czasie 
godzin biurow ych, oraz przy jąć obowiązek 0 - 
p ł a c e n i a  nietylko kosztów  ogłoszenia  o sta tecz­
nej licy tacji doszłąj do sku tku , lecz i poprze­
dnio spełzłych bezskutecznie, niem niej dzierża­
wca za późne objęcie posesji nie będzie rościł 
żadnej pretensji do S karbu , lecz  poprzestanie 
na  dochodzie jak i z adm inistracji od d. 1 Czer 
wca r. b. osiągnię ty  zostanie.

3. Żadne zastrzeżenia ze s trony  ubiegających  
się o zadzierżaw ienie rzeczonego dochodu p rzy­
ję te  nie będą, zatem  dek laracje w inny być b ez­
w arunkow e, każdy zaś k to  się u trzym a przy  l i ­
cytacji od daty  podpisania  p ro tokó łu  lic y ta -y j-  
nego, stan ie  się obow iązany w jględem  S k a rb u  
pod u tra tą  złożonego vadium  i ogłoszenie no ­
wej licytacji na jego koszt i r  is i co nastąp i, a 
chociażby zatw ierdzenie tego p ro to k ó łu  n a s tą ­
p iło  później ja k  w m iesiąc od jego d a ty , obo­
w iązany zrzec się roszczenia i1 z tąd  jakiej bądź  
do S karbu  pretensji.

4. U przedza się w spdłubiegających, aby nie- 
dopuszczali pom iędzy sobą zmowy i udzielania 
Sobie odstępnego, ja k o  sposobów dążących do 1 
zm niejszenia korzyści jak ie S k arb  osiągnąć  za ­
m ierzył, gdyż w  razie dostrzeżenia tego winni do 
odpow iedzialności sądow o-karnej pociągnięci

Suw ałki dn ia  18 (30) W rześnia 1861 r 
Za G u bernato ra  Cyw ilnego, 

R adca G ubernjalny ,
R adca S tan u , Bobrowski. 

N aczelnik K ancelarji,
(2) R adca H onorow y, Rohm.

(N. D. 4546) M agistral M iasta  
Lublina.

W  skutek  resk ry p tu  R ządu G ubernialnego 
z dnia 12 (24) W rześnia r. b. N r. 6 1 ,1 3 0 jl7,538 
ogłasza, iż dnia 24 Październ ika (5 L istopada) 
1861 r. o godzin e 3ej po południu odbywać się 
będzie w M agistracie m iasta Lublina licytaeja 
przez opieczętow ane deklaracje na w ydzierża­
wienie dochodu k a ś y 1 m iasta1 L ublina na la ta  
1862J64 z sześciu sklepów w bram ie G rodzkiej 
i pom ieszkać nad taż bram ą od sum y Zniżonej 
rs. 1816 kop. 50 in  plus.. K ażdy  przeto m ający 
chęć licy tow ania w term inie i miejscu wyż ozna­
czonym zgłosić się zechce z podaniem  d ek la ra ­
cji na  ręce Radnego IV , k tó re ty lko  do godziny 
3ej przyjm ow ane bedą, pod ług  wzoru poniżę 
umieszczónego, z dołączeniem  kw itu kasow egoj 
rfa złożone vadium  rs. 182, podane bowiem de­
klaracje  |)o term inie, nie p o d łu g  Wzoru albo też 
popraw iane skrobana przyjętem i nie będą. W a­
runki licytacyjne są do przejrzenia w biurze M a­
g istra tu  każdego dnia prócz świąt.

W zór do deklaracji.
W skutek obw ieszczenia z M agistratu m iasta 

Lublina z duia 23 W rześnia (5  Październia) r. b. 
Nr, deklarujeniniejszem  wziąść w dzierża­
wę dochód kasy  m iasta Lublina sześciu sklepów 
pom ieszkań w bramie Grodzkiej na ła ta  1862j64 
za sum m ę rs. kop. wymienić kw otę wyraź­
nie liczbami i literam i (poddając się wszelkim o- 
bow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach licyta­
cyjny eh ‘objętym .

K w it kasow y na  złożone vadium  w kwocie
rs. 182 dołączam, k tóre w razie n ieo trzym ania
się sum odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t  N. pisałem  w 
miejsctt N. dnia N. 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)
L ublin  d. 23 W rześ. (5 Paździe.) 1861 r.

(1) P rezydent, L . W roński.

(N. Ił. 4529) Naczelnik Powiatu 
K alwaryjskiego.

Z powodu że licytacja na reperację kościoła 
w U rdom inie w piciwszym term inie do skutku 
niedoszła, przeto podaje do powszechnej wiado­
mości że w dniu 18 (30) Październia r. b. do go ­
dziny 3ej z południa jako drugim  termihie 
w biurze Pow iatu odbywać się będzie in minus 
licy tacja przez podanie opieczętowanych dekla­
racji na reperację tegoż kościoła w Urdom inie 
poczynając od sumy rs. 2255 kop. 95 anszlagiem 
zatwierdzonym objętej.

Każdy przeto życzący podjęcia się tej entrepry- 
zy wyłączając starozakonnych, zechce w te rm i­
nie i m iejscu powyżej oznaczonych zgłosić się 
i deklarację opieczętowaną stosow nie do Wzoru 
w Dzienniku Gubernjalnym Nr. 35, 36 i 37, oraz 
Gazecie Rządowej N r. 139, 199 i 203 zamieszczo­
nego napisaną, podać przy dołączeniu kwitu ka­
sowego na  złożone vadium  rs. 225 kop. 60, w y­
noszące.

W arunki przedlicytacyjne i anszlag kosztów 
na wykonanie te j roboty sporządzone, w każdym 
czasie w godzinach biurowyeh w yłączając dni 
św iąteczne w biurze Powiatu do przejrzenia 0 - 
kazane być mogą.

KhlWarja dnia 16 (28) W rześnia 1861 r.
Boguski.

(N D. 4528 N aczelnik Powiatu Łęczyckiego.
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 

1 8 (3 0 )  Październ ika r. b. o godżinie 10 przed 
południem  odbywać się będzie przez op ieczęto­
wane deklaracje  w biurze N aczelnika Pow iatu  
Łęczyckiego licy tacja  na entrepryzę w ystaw ie­
nia m urowanej P lebanji dla Proboszcza w mie­
ście Poddębicach, k tórej koszt anszlagiem  za 
wierdzonym , na  sum ę rs. 2362 kop. 94>/4 jest 
obliczony.

Przystępujący do licytacji, obow iązany jes t 
złożyć w gotow iźnie vadium w kwocie rs. 236. 
Inne warunki każdego dnia w godzinach do pra­
cy biurow ej przeznaczonych, w biurze Pow iatu 
przejrzane być mogą. D eklaracje podane być 
m ają wedle zw ykłej form y na papierze stem ­
plowym.

Ł ęczyca  d. 8 (20) W rześnia 1861 X.
H ilferding.

N . D . 4465). N aczelnik Powiatu 
K aliskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w trze­
cim term inie w d. ! 7 (20) P aździern :ka r. b. 
o godziwe 11 z rana w biurze Pow iatu  K aliskie­
go, odbywać się będzie przez opieczętowane de- 
k la ia  je  in minus licytacja na  dostawę partji 
d źewa opałowego sosnowego dla K aliskiego d o ­
mu nad nia potrzebnej, mranowicie na czas od 
d. 29 Grudn a < 1 Stvoznia) 1861)2 r. do włącz 
n /e  19 i31) G rudtna 1862 r. w ilości sażeni pół- 
ktib cznych 355 łokci kubicznych 6 1)2 m iary 
poi k ej, a to od ceny rs. 2 kop. 77 1)2 za 
sążeń pólkubiczny.

Deklarac c mają być pis- nc czytelnie bez po­
praw ek i t-krob.iń do k tó rych  dołączyć należy 
kw it do kasy powiatowe: na złożone vadium
rs. 98 kop. 58. T a k :e deklaracje opieczętowa­
ne b ik:em, m ają być złożone przed godziną do 
licytacji 'oznaczoną, uchybiając zaś tem u sami 
sobie winę przypiszą, jeżeli deklaracja odrzu­
coną zostanie.

W arunki pod jak iem i entrepryza ta  ma być do­
pełnioną każdego czasu w godzinach biurowych 
w biurze Naczelnika Pow iatu przejrzane być 
mogą.

Wzór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Pow iatu 

Kaliskiego z d. 12 (24) W rześnia r. b. N . 
22094, ja  niżej podpisany obow iązuje się n i­
niejszą deklaracją dostawiać przez entrepryzę 
potrzebną ilość, mianowicie sążni pó łk u b ież­
nych 355 łokci kubicznych 6 1)2 drzewa opa­
łowego sosnowego przez ciąg 1862 r. dla Ka­
liskiego domu B adań po rs. (wyraźnie) za są ­
żeń prłkubiczny w ścisłem zastosowaniu Się do 
w arunków  w tym  celu ustanow ionych.

K w it kasy Powiatowej na złożone w go to ­
wiźnie vadjum  rs. 98 kop 58 dołączam, k tóre 
w razie, nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę.

S ta łe  moje zamieszkanie w N. pisałem  w N. 
dnia N. m iesiąca N. 1861 r.

(podpisać wyraźnie imie i nazw isko).
Kalisz d. 12 (24) W rześnia 1861 r- 

w z. Kołdowski

(N. D. 4357) Naczelnik Powiatu 
Hrubieszowskiego.

Podaje do powszecnej wiadomości że w dniu 
12 (24) P aździerńka  r. b. w biurze Naczelni­
ka Powiatu Hrubieszowskiego ód godziny 8 z r a ­
na do 6 z 'połódnia odbywać się będz e sekre­
tna in m inus licytacja przez składanie opieczęto­
wanych deklaracji na  entrepryzę budowy nowej 
plebani drewnianej r. g. we wsi Kopyłowie od 
sumy anszlagowej rs. 1205 kop. 97.

Każdy zatem majgoy cbęć podjęcia się tej 
entrepryzy obowiązany w miejscu i czas:e ozna­
czonym zło lyć  swą deklarację napisaną podług n i­
żej zamieszczonego wzoru przy dołączeniu v a ­
dium jednej dz ew iątej części sumy anszlago­
wej w ilości rś. 12b kóp. 60, w gotowiźnie lub 
L istach  Zastaw nych, które nietrzym ującem u się 
przy licytacji zwrócone będzie. O innych wa­
runkach w każdym czasie wyjąwszy św iąt w b iu ­
rze Naczelnika Powiatu wiadomość powziąść 
można.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia 11 (23) W rześnia 

r. b. N. 17333 podaje niniejszą deklarację iż o- 
bowiązuję się podjąć entrepryzy budowy nowej 
plebani drewnianej r. g. we wsi Kopyłowie po­
d ług  planu i anszlagu przez Komisję Rządową 
Spraw W ewnętrznych pud dniem 6 (18) M ar­
ca 1861 r. zatwierdzongo, za sumę (tu  w y­
mienić literami) poddając się wszelkim obowią­
zkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
objętym, v n d iu tn 'w Gotowiźnie lub listach Z a­
stawnych w ilości rs. 120 kop. 6 0  składam , k tó ­
re wrazie nieutrzym ania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o przysłanie takowego na mój koszt 
przez pocztę N . upraszani.

S tałe moje zamieszkanie w N. p isa łem  w N. 
dnia N. mća N. 1861 r.

(podpisać imie i nazwisko.)
Hrubieszów dnia 11 (23) W rześnia 1861 r.

(3) za Naczelnika Pow iatu, Zaborski.

(N. D . 4 5 3 9 ) R a d a  Szczegółowa Opiekuńęzn 
Głównego domu Schronienia ubogich i Sierot 

Starozakom ych  w W arszawie.
Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 

17 (29) Października r. b . o  godzinie 5ej po po ­
łudniu  w sali posiedzeń G łów nego domu S chro ­
n ien ia  S tarozakonnych za W olską rogatką  exy- 
stującej, odbędzie się licytacja in minus za opic- 
czętowanemi deklaracjam i:

а)  N a dostawę żywności koszernej przez ca ły  
rok 1862.

б) N a dostawę oleju, świec łojowych i steary ­
nowych^ m ydła tw ardego szarego, sody i t . p. 
przedmiotów.

W arunki licytacyjne i wzór dodeklaracyi, przej­
rzane być mogą każdodziennie wyjąwszy św iąt 
w kancelarji zakładu od godziny lOei z rana  do 
godziny 4cj po południu.

W arszaw a dnia 8 Październ ika 1861 r. 
Z astępca Prezydującego, II . Nussbaum. 
p. o. Sekretarza R ady, S. W aw elberg.

(N. D . 4444) IIIinafri.-S(UlUĄHtl?0 
K p bnoem H axu A p in  a .i . ic p  i dc Kacu O icpyca.

I lp H T  l a u i a e i T .  ( R e n a i o l m t x b  npUHHTl, n a  
c e 6 t i  n e p e B 03cKii 1104010 Ap r n n n e p i r i c K i ix u .  
Tf lłKećTpft 1137, K p T m o c T e n  3 a n a j n s r o  O k p j ’- 
r a  CB I flHKapH 1862  1-043, '  n o  n e p i j o e  B n -  
Bapn 1863 r<>4a, t i tn i ic a  in> l lhańT , ,  n t  K pu-
nocTH HonoreoprieBCKl;, kt, r o p ry  i tepnaro  
/ leKafipa,  11 kt> neperopjRKl; nfiTaro  / leKa6- 
pa  c e ro  r o 4 a  111, 1 0  iaćoB7> y rp a .  T oprti Ha-
3 H au a i0 T c n  M a y c T H M e c b ^ o n y m e i i i e M b  i m p u -  
C1.MKH 3 a n e ' i a T a i iH i , i x i ,  o ó i . H B d e n i ń  n o  u p a -
1111.1 a  M i . .  u n . l o ą i e H H W M  i. n o  2  r  l a n t ;  3  p o i ,  f i ’. t o
I K H i t r u  4  n a c r n  C i» o4 a  B o e m i s u b  p o o r a n o -  
M i e n i u  a a n e n a  ra in n . iM  o b m i n  l e n i u  Ki, r o p -  
ram > 40 4 * 111,1 rio4 a B an :ca  jp h iio  h  npiichi- 
/ l aT u c f l ,  na ocH niianin 1912, 1913 11 1935 c ra -  
r e ń  I KilHl M X  ro.Ma C »o4 a r p a * 4 aHcKHxt, 
3aKOHou7, (n .i.tan iu  1857 1 0 4 a) He noam e 10 
nacoBT* y  r p a  m ,  4 1 m  i i aD H a - iem iu ie  4 .1  u To p-  
r a  u  n e p e r o p i K K H .  CKa3aiiHhm oShHBjeHiH, 
444 n o c T y n a e n i n  e r ,  u ii .łjii  c o r  laoHo 1936 11 
1941 e r .  odH auein iaroC u04 a, 40 4 * 111,1 3a k 110- 
• t a r i ,  11CT, enTueiiifl, yK o8aH ni. i«  o r ,  1909 o t .
II c o n p o n o * 4 a T b C f i  3 a j o i  a s m  n o  1 9 1 0  cT arh -B -  
H t H M  4U4JHHM ń b i r i ,  oÓ7,nu ,iem>i < o n p e 4 7 ; , m -
T e . ib t i o  3a n e p e B 03cKH: 110401001, n y4a  Ha u c u  
p a 3 C T 0 H H i “ ,  t .  e.  o t t >  H o B o r e o p r i e n c K a :  4 0  

B i p u i a u b i ,  4 0  M i s a H r o p o 4 a ,  4 0  B p e e r r , - ; l H -  

r o B C K a ,  4 0  K i e B a  u  4 0  K p e . M e n n y r a ;  o t t ,  B a p -
m  .u i . i :  4 0  l l B 4 n r o p o 4 a ,  4 0  H o n o r e o p r i e B C K a ,
4 0  B p e c r w l H T o B C K a ,  4 0  K i e u a  n  4 0  K p e v i e n -  
> iy ra ,  o n  H n a n r o p o 4 a :  4 0  B a p m a n u ,  4 °  R ° "  
u o r e o p r i e i i c K a ,  4 0  B p e c T b - y l m o n c K a ,  4 0  K i e ­
u a  11 4 0  K p e n e H u y r a ;  11 o t t ,  E p e c n » - A n T O B -  
t m ;  4 0  K ie B a ,  4 0  H o b o i  e o p r  i e u c K a ,  4 0  B  ip -  
in a i i b i ,  4 0  f l i m m  o p o n  i u  4 0  K n c M e H u y r a .  
r i p H  no'I.HH l e l l i n  l('!’,H i. 4 p o ó i n , i H  KoriT.e'niblH 
40411 H a3H a u a T b  T 0 4 BK0 C/TE.iyiOHliH: ' / 4, ! /2 
n 3/* k .  óea-b 4 8 4 b i i 'B i t u i a r o  n o 4 p a 3 4 ®4 eHin  
Br, 3ad o rb  k t ,  lo p ra rn , 4 0 4 * 9 0  ńbiri, n p e4 - 
craB.ieHo r lj in  y cianoB 4ew i' ,mt> n p o i u e i i m ,  
i i n T H a 4 R i T h  TWCHHb p y ć . t e H  c e n o ń p o o i ,  H a-  
4 HMHh)MH 4 e l l l . r a M M  | | 4 H D I ld e i a M l I  ÓallKOUT, 
11 4 p y r n x T ,  K p e4 H T in , ix ł>  y c r a n o B 4 e i ń n ,  k t ,  
n p n H i r r i i o  bt> a a . i o n ,  3 aKoiioMT, 4 o n y c K a e -  
M b u i i ,  p a n n o  b i ,  h u T p u m  He4BnJRH00MT>, Ha 
TOHHOWT, o c H o n a n i n  n p a n i i 4 T, i)34o a ieH i ib ix i ,
b i ,  552, 553 u  5 5 4  c r a T i  a M . ,  c i ,  1 k u u t h  4
H acT II ,  paBHO BT> 4 o n n 4 HeiUHXT> KT, 3 THM b
c r a T b H M b ,  i i o M b L H e H H b i ib  bt > n p o 4 0 4 ) n e
nifixT>, Cao4a BtieHHi.ixT, n o c r a H O B a e i i i ł i .  Ha- 
Kanyiil,  11 4 0  10-Tb nacoBT, yTpa, in, 41111 ca- 
MbixT, Topri iuh, 3a . io m  ó y 4 > n ,  iipiliniMa m e n  
To4 hKo liadiriiii.iMU 4em>ra«n n c y m e c r i iy  
lonjll'iH bt> o6pam eH in  na p a e o n  ct, ohwmh 
ć i t 4 *-TaviH aa lo n t  me bt> 40Ky.weHTaxT, Ha 
4HU)KH>n,iH H HeABtuKMMhiH l iv iym ecrna  404-  
wiibi 61,111, n p e 4 c i a n  lenni 3aÓ4 aro«pevienin,  
TUKb, HTOÓhl 40 Toprou h MOiKHO 6 l.l40 H84 le- 
,b a LR H VI 1,110 P ,14K O >11- 4 0 3 HaTb HXT, ReHHOCTb.
y c d o u i a ,  n a  o c n o n a n i H  k  i u t ,  4 0 4 * 1 1 0 1  n p o -  
h ; i b o 4 H  11.cn u e p e H o a k H ,  )Ke4 a i o iR ie  i v i o r y n ,  
BH4'BTh u  c r iH c b in a  i b c b  n i m ,  K0 4 i n  e i b e n n e  
m io ,  K p o w B  n n . i a . p iH H H h i r h  11 B o c s p e c i i i . i x t ,  
JHCH . H h k i o  H3T, m e  laHi.pHxT, n o i i n n " ,  n a  
c e ó H  n o . i p u h r ,  n e  4 0 4 meHT, n p e 4 4 a r a r b  c t ,  
CBoeł l C T o p o H b l  y c . ł o n  ft n e  SÓr4aCHblXT> CT, 
oÓT,.iB4 e n n m m u .  h o  eC4 H K o n K y p e n i i . i  nan-
4 y n ,  oSbjiaaeHHbiH y,-4ouin »»  •ie>ii>_ 4Hpo 
44.1 cefin He y4 oonbiMll, t o  n a  ócHOBaiim 511 
11 5 1 2  c r a r e ń  1 K n n m ,  4  u a c T H  Cno4a itoeii-
HblST, HOCTailoB 1 Hifl,  MOiyTT, n p e 4 CT B I R T b
cB n i i  3a\iTi>iaH'H H a u a a b H H K y  3 a n a 4 Hai o K |,-b -

n -CTiiaro ApTH taep in cK aro  O K pyia 3aó .iaro- 
upeweHiio, 40  n p o i i 3 B 0 4 C T B a  Toprorn,, c t, Ta- 
khm t, pacneroMT, 110 BpeMeHH mtoóm moikho 
6hi4o HcnpoCHTi, pa3penieHiH  H aua.ibcTna 11 
cnoenpeMeiiHo HcnpaBHTh yc40BiH, ec4H 3a 
MTPiania npM3Hai0TCfl ocnonaTe4i>Hhi.MH, He 
npoTHunr.iMil cymecTByiomiiviT, y3aK0HeniHMT, 
H Bbiro.iauT, Kaaiu.i. (2)
Mf>- HoBoreoprieBCKT, CeHTuopn 1 9 4 hh 1861

(N. D . 4530) B tim fe-H m cna/ł Ta.uoiKwn, 
OoT>HB4neTT» s t o  16 (28) OkTH&pa cero  ro 4 a 

u  ot, noc4 t 4 yK>mie3aTBMT,4 Hii 6 y4 y n ,n p o -  
4aBarbCH ct, nyS m u n a ro  T opra n p n  ceii Ta- 
MomnTi KOH^HCKOBalinHe 1 oliapbl, KaKT, to : 
mepcTHHbiH, oyMsmm.iM n  dbiiim i.ifl ii34 t4 iH  
a TaKWe p an iw u  m'B4omhi,ib n em u , Bcero no  
oipBHKli, npH.vi r.puo na 2500 pyó. cep.
(1) BiiHRenra, 22  4 H4 C eiirH opa, 1861 r.

(N. I). 4542) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernii. W arszaw skiej w  K aliszu.

P odaje do wiadomości, iż na żądanie Błażeja 
W ieleckiego dziedzica dóbr Szewce Nadolne tam ­
że w Ogu O rłow skim  G ub. W arszaw skiej mie­
szkającego, zamieszkanie prawne do subhastacji 
dóbr K liczkow a W ielkiego z przyległościam i u 
Rom ana Ostapow icza P atrona  T rybunału  K ali­
skiego w mieście Kaliszu m ieszkającego obrane 
m ającego, od którego tenże P atron  stawać i k ro­
ki prawne przy subhastacji Czynić będzie, aktem  
zajęcia przez F e lix a  Chodyńskiego kom ornika 
przy T rybunale  Kaliskim  w dniu 20 Czerwca 
(2 L ipca) 1861 r. rozpoczętym, a w dniu 20 C zer­
wca (6  L ipca) ukończonym , zajęte zosta ły  na 
przymuszone wywłaszczenie:

D obra Kliczków W ielki, 
z przyległościam i G ę s im  i Rusosze, sk ładające 
się z fo lw arku i wsi zarobnej Kliczków W ielk i, 
z folw arku i wsi zarobnej G ęsina, z folw arku 
Rusosze, n a  k tó rym  obecnie budynki nie exy- 
stu ją  i g ru n ta  są wcielone do dóbr ogólnych, p o ­
łożone są w O kręgu i Powiecie S eradzkim  G u ­
bernji W arszaw skiej parafi Kliczków Mały, wchwili 
Zajęcia sk ładały  jednę gm inę, pod nazwiskiem 
gm ina Kliczków W ielki, obecnie przyłączone do 
gminy Kliczków Mały, są W łasnością Ja n a  T a r ­
now skiego we wsi K onarzew ie Ogu Zgierskim  
m ieszkającego i zam ieszkanie praw ne obrane 
m ającego.

Pro tokó ł zajęcia dóbr tych  doręczony został 
Janow i Tarnow skiem u ówczasowemu wójtowi 
gm iny Kliczków W ielki, z powodu jego n ieobe­
cności na ręce so łtysa miejscowego Tomasza Prze 
lazłego; ja k  niem niej Pisarzowi Sądu Pokoju 
O kręgu Sieradzkiego Janow i M izgjer, na  ręce 
Ja n a  Ł agow skiggo  Podpisarza, Obudwóm w d. 
26 Czerwca (8 L ipca) 1861 r. N astępnie zareje­
strow any został w księdze wieczyst j dóbr K li­
czkowa W ielkiego dnia 21 S ierpnia (2 W rześnia) 
1861 r., i w księdze zuaresztow ań dóbr przez 
P isarza  T ry b u n a łu  Kaliskiego utrzym yw anej 
w d. 2 (14) W rześnia 1861 r. D obra te g rauiczą 
na północ i  wschód z dobram i H arh tp ią  W ielką, 
na po łudn ie  z dobram i Brzezno O s t r ó w  > S ta r ­
ce, na zachód z Klicżkowem M a ł y m  1 Hajcwem. 
Rozległość ich wynosi w ł ó k  et, m órg 29 prętów 
kw. 121 m iary  n o w o p o l s k i e j ,  czyli na m iarę ro ­
s y j s k ą  d z i e s i a t y n  1029 sażenów 1609.

W K liczkow ie W ielkim  jes t gospodarzy ro ­
b iących tygodniow o dni 41 ręcznych i różne 
p o w in n o ś c i  dla dw oru; a  w Gęsinie jest gospo­
darzy 11, robiących pańszczyzny sprzężajem  
dni 9, ręczno  dni 9, a  od św. W ojciecha do św. 
M arcina dni 10, ja k  niem niej w żniw a dni 63 
tłu k i. K om orników  jes t k ilku , czynszowników 
sta łych  niemusz; czynszow nicy n iesta li są:

a) W  Kliczkowie  W ie lk im :
1. Jó z e f Lew andow ski z m łyna wodnego Bry- 

kow ka p łac i rocznie rs. 120; 2. Tomasz Przela- 
zły p łaci z m ieszkania i roli rs. 15; 3. B a rtło ­
miej B rzęczak karczm arz z r o li i suchej a ren d y  
rs. 30; 4. Luon Sarnow ski kow al nic nie płaci;
5. Jakób Getzol pachoiarz z pachtu  15tu krów  
płaci rs. 130 k. 50. b) w Gęsinie: 6. Ja n  W y­
pych karczm arz rub. sreb. 15; 7. A n ton i Lorek  
z m ieszkania i roli rs. 20.

Inw entarz gruntow y sk ład a  się z koni fo rnal­
sk ich  12, źrebiąt 2, wołów 17, krów 25, s ta ­
dn ika  1, ja łow izny  rogatej 14, m łocarni, siecz 
karni, m łynka do czyszczenia zboża, i różnych 
narzędzi rolniczych i porządkow ych. Co do p o ­
siadan ia  dobr K liczkow a W ielkiego, k o n tra k t 
kupna dóbr K liczkow a W ielkiego, między J a ­
nem T arnow skim , a m ałżonkam i O dechow skie- 
mi d. 13 (25) L ipca 1858 r. zaw arty , następn ie  
na  w yłączną w łasność Jdzefy-Teofili-Felicji Ode- 
chow skiej przeszły-, w yrokam i trzech Instancji 
rozw iązany zosta ł, a  obok tego wyrokiem R zą­
dzącego Senatu d. 21 L ipca (2 Sierpnia 1 8 6 1  r. 
zapadłym , O dechow ska skazaną została  na ex- 
m isją z dóbr K liczkow a W ielkiego, za jedno- 
czesnem niszczeniem przez T arnow skiego sumy 
rs. 450, rs. 725 i rs. 5318 kop. 9 1/ a, tudzież za 
zwrotem  tego coby w myśl k o n trak tu  kupna i 
sprzedaży jak o  zapłacone wierzycielom w k a p i­
tale, kwitam i arzędow em i przed dniem 6 (18) 
Październ ika 1858 r. uspraw iedliw iła. S k u t­
kiem tych wyroków O dechow ska wyczekując 
zapłaty  swoich należności, zostaje w posiadaniu 
dóbr K liczkow a W ielkiego i niemi zarządza.

Od posiadania tego w yłączony jes t folw ark 
i wieś Gęsina, k tó re na  zasadzie k o n trak tu  m ię­
dzy H ieronim em  T arnow skim  poprzednim  w ła ­
ścicielem, a Bronisław ą W alew ską d. 26 S ie r­
pnia (7 W rześnia) 1849 roku zaw artego, w pro­
cencie od sum y rs. 4500 z d o p ła tą  roczną przez 
dziedzica rs. 75 dzierżaw ić m iała  praw o.

Praw o do tej dzierżawy od la t trzech do la t 
trzech p rzed łużające się, W alew ska aktem  przed 
Rejentem  M ile w sk im  z dnia 25 Czerwca (7 L ip ­
ca) 1859 r. odstąp iła  Celestynowi Odeehowskie- 
mu, w cenie rocznej po rs. 450, k tóry  na zasa­
dzie dwóch tych aktów  i p ro tokółu  kom ornika 
Józefa Rojek z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1860 
r. zostaje w dzierżawnem posiadaniufolw arku 
i wsi Gęsina do dnia 12 (24) Czerwca 1863 r.

W  trakcie  zajęcia dóbr tych na  wywłaszczenie 
właściciel ich Ja n  Tarnow ski zeznał przed Re­
jentem  Ordon w dniu 21 Czerw ca (3 L ipca) r. 
1861 k on trak t, którym  część tych dóbr um iano- 
wicie włók 28 morgów 22, prętów  kw adrato ­
wych 150 m iary now o-polskiej, sprzedał n a s tę ­
pującym  kolonistom: Ignacem u Olkowiczowi, Ja -  
kóbowi D urdyn, Jadwidze Smolińskiej, Józefow i 
Nasalskiemu, i Józefow i Nepomucenie m ałż. Ko­
rzeniowskim, Janow i i Józefie małż. Michalskim, 
M arcinowi Szm idtke, Andrzej: Szmidtke, Grzego­
rzowi Kościelak, Franciszkow i K w iatkow skiem u, 
Józefow i S tudzińskiem u, Grzegorzowi Koście­
lak , Józefowi Szm idtke, A ugustow i Szm idtke, 
A ndrzejow i B arm ińskiem u, Maciejowi M icha­
łow icz Maciejowi S iw ińskiem u, Bogum iłowi 
Reinsch, Sam uelowi K unat, Mateuszowi D uszyń­
skiem u, M arcinowi Pindoeh, S tanisław ow i D u­
szyńskiem u, Andrzejowi Stojeckiem u, Janowi 
Biszof, Józefowi Klim, Tomaszowi i Tekli m ał­
żonkom Langnerom , A ndrzejow i Skotnickiem u, 
Janow i i Tekli m ałżonkom  Zdunek, W ojciechowi 
Majda, Janow i M ajda, A ndrzejow i Szm idtke.

Koloniści ci w  posiadanie przedanyeh g ru n ­
tów  nie są  w prow adzeni, co dopiero po d o p e ł­
nionej zapłacie należności Odechowskie) i s k o ń ­
czeniu się dzierżaw y fo lw arku i wsi G ęsina Ce­
lestynow i O dechow skiem u służącej, nastąpić
m o ż e .

I  izedaż d ob ia  K liczkow a W ielkiego odbywać 
się będzie na  audjencji T ry d u n a łu  K alisk iego, 
pi rw sza publikacja  w arunków  nastąp i w dniu 
24 Października (5 L istopada) 1861 r. o godzi­
nie 10 z ran a  na audjenęi T rybunału .

W arunki i zbiór objaśnień m ogą być p rze j­
rzane w biurze P isarza T rybunału  i u K om an a  
O stapow icza P a tro n a  w K aliszu , dobra mogą 
być każdego  czasu obejrzanie.

Kalisz dnia 4 (16) W rześnia 1861 r.
Asesor K olegialny, Józef M igórski.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 4377) S ą d  Policji Poprawczej
Powiatu W arszawskiego W ydzia łu  I I .

O głasza iż w nocy z d. 2 (14) na 3 (15) Sierp' 
nia r. b, we wsi Bielawa Powiecie W arszawskiu1’ 
w zabudowaniu dworskiem mieszkalnem za po# 
m ocą w łam ania się  zew nętrznego, przez wys*' 
dzenie k ra ty  w oknie gabinetu  i odbicie drzwi o& 
szafy spełn ioną zosta ła  kradzież pieniędzy w bi' 
letach o ko ło  rs. sześćset, w srebrze rublam i 60, 
i m iedzią rs. 29, oraz kuponam i od listów  zasta* 
w nych, m ającem i napisy pewnych nazwisk rs. 45 
wreszcie bilouem rs. około  60 medal srebm / 
Tow arzystw a Rolniczego za wzorowe gospodar' 
stwo w roku 1859 L udw ikow i Rossmann udzie* 
lony , a nadto pugilares safjanowy z n o ta tk a ^  
i kw itam i, koszul m ęzkich dziennych 15, n0 ' 
cnych 9, gatek  b iałych płóciennych par 10, skar' 
petek  9 i wszystko oznaczone literam i L . R. na 
ostatek puszkę srebrną od proszków  do  zębó# 
z puszką szklaną wew nątrz um ieszczoną, dwi® 
brzytw y angielskie, z k tórych jedna ma nap i* 
, ,L ud w ik a  llossm ann” fuzję i su rdu t sukienny* 
a dnia następnego po kradzieży znaleziono po­
rzucone pod mostem na drodze między wsiauii 
L ubnem  i Oborami będącym koszule, gatki* 
sk arpetk i, su rdu t i fuzję, reszta  zaś przedmiotu* 
i pieniądze niewiadomo gdzie usunięte i ukryt® 
zostały . Sąd przeto zajm ujący się wykryci'’!# 
winnych tego przestępstw a i odzyskaniem  szko­
dy, wzywa każdego m ającego jakąbądź w tyl# 
przedmiocie wiadomość, aby takow a ile m ożn# 
spiesznie Sądowi naszemu lub najbliższem u u' 
dzielić nieomieszkał.

W arszaw a d. 7 (19) W rześnia 1861 r. 

Sędzia ^rezydujący , 
w z. K rakow ski, Asesor.

(N . D . 4427) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Pułtuskiego.

Zap ożywa Aron a Anzelowicza H ersz małyo1 
zwanego, osiatnio w mieście Janow ie zamieszka' 
łego, a na teraz  z pobytu niewiadomego, aby si(? 
w Sądzie tutejszym  cTo w ysłuchania postanow ie­
nia w drodze łaski wydanego w dniach 30 poć 
skutkam i praw a stawił.

P u łtu sk  d. 18 (30) Września 1861 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca D w oru, Dembowski.

(N. D . 4406) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Radomskiego.

W depozycie Sądu tutejszego znajduje 
broszka z ło ta  z dwoma m ałem i łańcuszkan# 
i takiemiż bombelkami złotemi i głów ką na ko­
ralu  w yrobioną, w końcu miesiąca Cz rwca r. b. 
przy ulicy S p a c e r o w e j  w Radomiu znaleziona* 
Właściciel o nej wiadomym nie je s t Sąd g° 
w zyw a aby celem odbioru i zeznania o sposo­
bie poszkodow ania w dniach 30 zgłosił s i ę ,*  
przeciwnym bowiem razie upływem  tego termi^ 
nu na rzecz Skarbu K rólestw a spieniężona z
s ta n ie .

Radom d. 12 (24) W rześnia 1861 r.
Asesor T ry b u n a łu , 

p. O. Podsędka, B  urghard .

(N. D . 4400) S ą d  Policji Poprawczej
t W ydzia łu  Płockiego.

Zapozyw a niniejszym Ja n a  Lewandowskieg1 
ostatecznie iv Załeni zam ieszkałego , a dziś 
by tu  niewiadomego, iżby się stawił w Sądzie tu 
tejszym najdalej w dniach 30 od dały dzisiejs**! 
licząc, albowiem w razie przeciw nym  W*** 
gończem i śledzonym będzie.

P łock d. 1 2  ( 2 4 )  W rześnia 1861 r.
Sędzia  Prezydujący, Kleszczyński.

l i s t y  g o ń c z e .

(N. D . 4408)S ą d  Policyi Prostej 
Okręgu Brzezińskiego.

W zywa w szelkie władze nadporządkiem  w kr# ' 
ju  czuwające, aby J a n a  Anissim o o różne k ra ' 
dzieże i fałsz obwinionego, a  z aresztu detency j'  J 
nego, w nocy zd . 29 Sierpnia (10 W rześnia) r. b 
zbiegłego śledziły, a *po ujęciu tegoż zabezpie* 
czonego od ucieczki najbliższem u Sądowi lub  Są ' 
dowi Polizyi Poprąw szej W ydzi łu Łęczyckie' 
go odstaw il)r. J a n  Anis-ómo, rodem je s t z B#' 
ranowic Pow iatu Ostrzeszowskiego Wielkiego 
Księztwa Poznańskiego, tu  przebyw ał bez pa­
szportu, wzrostu średniego, budowy cia ła  silneji 
twarzy o k rąg łe j, włosów blond, oczu niebieskichi 
ubrany by ł przy ucieczce w szpńncer sta ry  gra* 
natow y, spodnie płócienne sta re  i trzew iki nlł 
nogach.

Brzeziny d. 31 Sierp. (12 W rześnia) 1861 r.
Podsędek, Sadowski.

(N. D . 4407)S ą d  Policji Pop rawczej 
W yd zia ł ŁomżyAskieg o.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem i bez­
pieczeństwem w kraju  czuwające aby Mateusz* 
Grzymałę za podpalenie s togu  siana osądzoneg* 
i nieulaskawionego śledziły, a  w razie ujęci* 
pod ścisłą strażą  Sądowi naszemu odstawić ze­
chciały. Rysopis jego: ma lat 17 wieku, wzrost 
średni, nos mierny, twarz okrągła, oczy niebie­
skie, czoło wysokie, włosy blond, mieszkał 
statnio we wsi Dobry L as, Powiat Łomżyński

Łomża dnia 5 (17) W rześnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący, Podbielski.

(N. D . 4397) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Kalw aryjskiego.

_ Wzywa wszelkie władze nad porządkiem i be 
pieczeństwem w kraju czuwające, aby ISarba 
Martynisownę, z wsi Naskany, gm iny Giejguilys 
ki pochodzącą, o dzieciobójstwo obwinioną, a n 
wiadomą z pobytu, której rysopis jes t następ 
jący , w ieku la t 30, wzrost słuszny, oczy szar 
włosy blond, tw arz o k rą g ła , u sta  zwyczaji 
ściśle w swych tery to rjach  śledziły, a po ujęć 
do Sądu tutejszego dostaw iły .

K alw arja dnia 12 (24) W rześnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

A sesor KoJegjalny, de Johnę..

O S T R Z E Ż E N I A .

(N D. 4509) P odpisany jako właściciel dóD. * 
Spethalskich w Powiecie Lipnowskim, Gubernj1 
Płockiej, nie za<iągałem nigdy żadnych długów* 
ani pryw atnych, ani hipotecznych a prócz poży' 
czki T ow arzystw a K redytow e#0? żadnym innyi# 
długiem  m ajątek mój nie jest obciążonym Że z*1® 
mam syna imieniem także Jgnacego, obecnie ni^ 
wiadomego mi z p o b y t u ,  który w dniu 30 Sierpni# 
r. b. la t 21 ukończył, ten zaś lekkomyślnie po' 
stępując może dług jak i zacą g n ą ł lub zobowiąż#' 
nie na siebie przyjął, oświadczam niniejszem, ^  
długów jego płacić nie będę i za czynności 
odpowiedzialności nie przyjmuję, sam więc sobi0 
winę przypisze, kto z tymże synem  moim w ja ' 
kiebądź wchodził lub wchodzić będ/.ie układy.

Spethal górny dnia 5 Października 1861 r.
Ignacy Rutkowski.

w Drukarni J, Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


